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Baronowie węglowi 
w walce z Polską.

(Od naszego koresp. warszaw sk)
Warszawa, 10 llilpca. 

Gdy doszedł do władzy Rzad 
prof. 'Bartla, wyrażano tu i ówd-zie 
wątpliwości czy ten Rząd naprawdę 
będzie reprezentował Interesy zdro­
wego kapitalizmu. Tymczasem cóż 
się. okazuje? Rząd, tein zuiakomllcie o- 
gernia potrzeby gospodarcze Pań- 
svm  i .więcej, niz którykolwiek 
Rząd poprzedni poświęca uwagi 
snrawOm gospodarczym. Minister 
Kwiatkowski wytłumaczył wymo- 
winll' ♦rzfdstbwiciellom pralsy, na 
czem chce oprzeć swój pian uzdro­
wienia gospodarczego Polski,. Stabi­
lizacja cen była w tym jego progra 
mie zasadą, od której zależy powo­
dzenie lub nicppwocizenie całej ak­
cji, Zaczai więc od (tego, żc poszcze­
gólne gałęzię wytwórczości krajo- 
wei miały się zobowiązać do nie- 
podwyższenia cen, affie przocaiwinie — 
do obniżenia ich 

Stabilizacja złotego musi, iść w 
pan ze ze stabilizacją cen na rynku. 
Bez drugiego ,p eirwsze jest wręcz 
mię do pomyślenia.

Wiadomo już, że jedhiai gałęź 
przemysłu krajowego, a mianowicie 
baronowie węgjowl górnośląscy 
postanowili nie ustępować Państwu 
w dążeniu do uzdrowienia sytuacji 
gospodarczej. Ci baronowie twier­
dzą, że nic ich nie obchodzi plan go­
spodarczy Państwa, że bezwzględ­
nie utrzymają w mocy podwyżkę 
cen węgla. Panowie przemysłowcy 
górnośląscy, którzy mają w W ar­
szawie wymownego obrońcę swych 
interesów w osotre młodego po­
tentata - posła chadeckiego oraz w 
osobie płatnego przedsta tvicieia — 
również posła sejmowego — naj­
wyraźniej przeciwstawili interes 
swej kieszeni — interesom żywot­
nym Państwa polskiego. A przecież 
w okresie niedawnego kryzysu, gdy 
zwały węglowe wzrastały, gdy nie 
było odbiorców na węgiel — któż 
ich ratował tanim kredytem i! roz­
maiłem! ulgami podaitkowcmii, jeśli 
nie Państwo? Teraz ci panowie czu­
ją dobry wiatr „bu ss'nessu“ : marze­
niem węglarzy było, aby módz w 
ciągu miesiąca wywieźć z Polski 
tniijon ton węgla. W cżęrwcu wy- 
wóz wj nosił 1,400.000 ton. Zwały, 
które wynosiły w maju 950.000 ton, 
brały ;>jż w czerwcu tjdko 5.10.000 

. ton. Produkcia 1-nej tony węgla r a 
SlAku wyrosi przeciętnie 11 do 19 
złotych, a w ostatnich czasach koszt 
własny wyd )bycia węgla spadł. 7a 
jedną tonę węgta wywożonego na 
Gdańsk, otrzymują przemysłowcy 22 
zł., na Hamburg i Sizczlcjn. — po­
wyżej 15, zaś cena wewnątrz kra-

Zamiary rządu co do stabilizacji złotego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 liilpca.
Z kół finansowych, dobrze poin­

formowanych o intencjach Rządu — 
donoszą, że wiadomość, jakoby 
Rząd nosił się z zamiarem ustab.li-

zo\. ania złutego =  10 w stosunku 
do dolara, nie odpowiada prawdzie.
Rząd owszem zamierza starać się o 
stabilizację Sotego rua niżiszej stopie.

-ox ox-

Traktat pcisko-jugosłowisński.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 10 lipca.
Korespondent Wasz dowiaduje się 

— że w najbliższym czasie podjęte 
będą rokowania między rządem ju­
gosłowiańskim a polskim o zawarcie

traktatu przyjaźni ' Ma to być ze­
wnętrznym wyrazem serdecznych 
stosunków. politycznych i gospodar­
czych. jakie panują mięozy obu pań- 
st. wami.

-ot ox-

Prof. Kemmerer bida stan rolnictwa.
Warszawą, 10., 7. (PAT-) Dma 8 b.| sor Kemmerer Informował się o Sta­

ni. p. mHisteir rolnictwa, Raczyński nie polsk‘ego rolnictwa i otrzymał 
przyjął piof. Kemmczera w towa- ^dpcWiednie mate/jały od mrnistr a
rzayjtwie Rcderica, oraz radcy mi­
nisterstwa skarbu Taubego Profe-

RaczyńskiŁd

-OJC xo-

Sfinansowanie reformy rolnej.
Warszawa, 10. 7. (PAT.) W -dniu 

7 b. m. p. min. reform rokych dr. 
Staniewicz, odbył naradę z min. 
skarbu p. Klarnerem, w sipirawach 
związanych ze STwiŁw&wiem re- 
tormy rolnej. Min. Klamer zajął

przychylne stanowisko przede- 
wszystkiem w stosunku do w ydat­
ków, dotyczących spraw komasa- 
cyjnych oraz meljoracti, liiezbędiniyfch 
di,a scalonych .gruntów.

-OX XO-

Nowy zamach stanu w Portugalii
Londyn, 10. 7. (AW.) W sprawie 

nowego zt imactiu stanu w  Portiugaljk 
dionoiszą „Times*4, i'ż generał Gatr- 
mona, ofiarowa? tekę rnitn. spraw 
wewnętrznych dyktatorowi da Co- 
sta, poczem zwolnił go z  tego sta­
nowiska i kazał uwięzić. (Jenerał

 xoox

Carmena proklamował się prezesem 
Rady ministrów. W wydatnej odte- 
zwie gen. Carmona (Powołuje siłę na 
■silne polparaie jego Polityki przez 
miasta większe, oraz ztniaicziną część 
wołiska.

Demonsuacjeza przyłączeniem Austrji doNjemiec.
Wiedeń, 10. 7. (AW.) Przybyły tu 

niemieckie związki Sztandaru Gźair- 
no-czerwono-żółtego, w  liczbie kilka 
tysięcy osób, celem zademonstrowa­

nia na rzecz repubBkanizmu, oraz 
za przyłączeniem Austrji do Niendet. 
Pochód organiizacjii niemieckich 
itr wal trzy godziny.

ju wyrosi 28 zł. Ale panom prze­
mysłowcom nie wystarcza, chcą
bowiem koraeciznre uzyskać zatwrer- 

wic przefe Rząd ceiny 35 zł. za to­
nę w sprzedaży na ryuikiu wewnętrz­
nym. gdy. kemst własny nie dosięga 
10 zi Ten bezwstyd rekinów kapi­
talistycznych nieda się niczem u- 
sprawiedliwić.

Rząd pruf. Bartla postanowił nie 
ustępować temu zorganizowanemu 
•p; ztiz baronów śląsko - niemieckich 
i ich polskoli ...zastępców11 nacisko­
w i Przeciwnie. Rząd jest zdecydo­

wany użyć wszelkich, będących dto 
rozporządzenia środków, aby ten u- 
pór złamać, Środki1 rraijda się na- 
pewmio. Na. pierwszy ogień powinno 
pójść szybkie, bezwzględne ściąg­
nięcie zaległych podatków, zniesie­
nie na przyszłość wszelkich ute po­
datkowych. To panowie kapitaliści 
rapewno odczuję. A jeżeli i to nie 
pomoże, to Rzad dysponuje całym 
arsenałem innych środków legal­
nych, afor doprowadzić panów baro­
nów do opamiętania. Wręb.

Podwyżka cen biletów kolej, 
kaczką.

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, 10 lcpci.

Z kół rządowych zaprzeczają po­
głosce o zamierzonej podwyżce cen 
biletów jazdy. W min. koleji ule by­
ło o tern mowy, pjzdwifŁoe dąże- 
fciem min koleji jest utrzymać do­
tychczasowe ceny.

Dymisja p. Jackowskiego.
(Telefonem od nasz. koresp.)

Warszawa, 10 Iipcś. 
D^t . de.p. akcyz, min sk., p. Jac­

kowski złożył na ręce miln,. sk. pro­
śbę o dymisję Słychać, że dymisja 
będzie mu udzieloną, a pozostawać 
ona ma w związku z nadużyciami 
w tym departamencie.

PRZYJAZD P. PREZ. MOŚCICKIEJ.
Warszawą, 10. 7. (W.) urna 13 b. 

ra przybyw-a tu pociągiem z Kry­
nicy po dłuższej rekonumlescc ncji 
pani Prez-ydieintowa Mtcbalraa Mo­
ścicka. .

Kredyty dla fabryk sztuc/nege 
nawozu.

(Telefonem od nasz. koresp.)
Warszawa, 10 lipca. 

Rząd dotychczas wyasygnował 6 
milj. kredytu dla fabryk sztu sinego 
nawczu. Kredyt ten ma być powięk­
szony.

 od-----
Brazylja opuszcza Ligę Narodów.

Genewa, 10 7. (AW.) „ lor .mai de 
Genęve“ donosi, że prczfydent Rra- 
zyłił ziairządżił znlesłe-iłe delegacp 
Brązy® przy Lidze Narodów.

Notowania giełdowa.
Dolar w wolnym obrodę dnia 

10 łipca: w Wa-rsznwie 9.27 zl.; we 
Lwowie 9.29 zł.

Zurych urzędowy. Warszau.a 
50,00; N. fo-rk 5.165; Lo.idyffli25.ll5; 
Panyż 13.3b; WSedeń 72.975; Praga 
15 305; Włochy 17-75; Belgią 12.1825; 
Budapeszt 72.30; Soifja 3.72; Holan­
dia 207.35; Oslo 113.20; Kopenhaga 
136 i siiedm ósmych; Sżrtokhołm 
13S.45; ] liszpainiją 81.975; Bukareszt 
2.3975; Bertim 122.975; Belgrad 
9.1375.

Pogielda nowoiorska. Warszawa 
9.00; Lomdljm 4.86 i pięć szesna­
stych; Paryż 2-585; Wiedeń 14.12; 
Praga 2.9625; Włochy 3.5025; Bel- 
gja 2.36; Budapeszt 14.12; Szwajca­
ria 19.36; Sofja 0.72; Holanidja 40.15; 
Oslo 21.93; Kopenhaga 26.51; Sztok­
holm 26.81; Hiszpamija 15.87; Buka­
reszt 0.455; Berlin 23.81; Belgrad 
1-77.
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zmiani
Warszawa, JO. 7. (PAT). Na dzi- 

s-iejszem posiedzeniu sejmowej lo tnP  
sji konstytucyjnej przystąpiono do 
omawiania artykułu 22, który zaka­
zuje posłom kupna lub uzyskiwania 
dzierżaw aópr państwowych, do­

staw publicznych eto. Do an tykułu I dekretowania zmianę Konstytucji, i-
tego proponowana jest sankcja,, że 
w  raeie przekroczenia tego przepi­
su, posei traci mandat poselski oiaz 
korzyści osobiste, uzyskane od Pań­
stwa.

Sejm rozpoczyna sesję w październiku.
R rscl Chaciński referuije dailej ar­

tykuł 25 Sejm ma być zwoływany 
najpóźniej w październiku n,a 5 miter 
sięcy przód’ rokiem budżetowym, co 
tom samem ustala rozpoczęcie roku 
budżetowego ma ptteirwsizy kwtfeiuia. 
Rząd proponował 4-miiesiięicziny ter­
min z tern, że jeżeli budżet nie bę­
dzie w tym czasie załatwiany, Rząd 
mnźe sam stosować budżet, aî ę ze­
szłoroczny.

W giosowamiit odrzucono wnuo- 
Sf k posła Chruckiego o odrzucenie 
w całości zmian IG glosami przeciw
10. Przyięto wniosek p. btrorisklego

— aby pozostawić dotychczasowe 
postanowienie o zwoływaniu sesji 
zwyczajnej w  paździer niku. Przy­
jęło wniosek p. Bagińskiego, alby te 
same rygory obowiązywały Mar­
szałka Ser atu, co i Sejmu, w obo­
wiązku poddania* budżetu pod' głoso­
wanie.

Dla ostatecznego uistailonra birztr.Is- 
nlśa poprawek do ant. 25 powołano 
komisję redakcy jną,, du której weszli 
posłowie; Ghtońsku Kiernik, Ko- 
jhc pczyński i Liebmniaii. W komisji 
tej weźmie także, udział minister 
sprawiedliwości, M akowski

Prawo rozwiązania Sejmu.
W  głos rwaniu pinzyjjęto art. 26 

Kc‘riT'ty>tucji według -pnoiRC zycLi rzą­
dowej z następują,ceni i zmianami: 
Prezj tent może rozwiązać Sejm 1 
Sonat na wnr-sek Rady ministrów 
m o t ywo w anem orędziem (wmiosek 

IJkcła W rony) tylko raz jeden z te­
ro samego powodu (wniosek PPS). 
Pozostawiono termin wyborów *J0- 
dniowy. Przyjęto wniosek p. Stroń-

skiego jako poprawkę do artykułu 
125 Konstytucji, że jeżeli drugi z 
rzędu Sejm b;d:zie rozw lązany przez 
Prezydenta na podstawie art. 26 ust. 
2. Konstytucji ,przed uipływem roku 
po .lego zebraniu się, » e  dokonawszy 
tewiizjl Konstytucji, prawo wwwde^ 
Ifóne w art. 135 przenosi się na 
pierwszy rok istnienia trzeciicgo z 
rzędu Sejmu.

jitaczea ujęto sprawę podatków i w y­
powiadania wojny araz wyłączono 
także ustawę o trybunale stanu i or­
dynację wyborczą.

Następnie przese ła pod obrady 
ostatnia poprawka do art. 58 Konsty­
tucji, dotycząca kwestii wotum nie-

ułirości dla ministrów. Przyjęto po­
stanowienie, aby głosowanie nad 
voium nieufności dla mmistra nie
mogło się odbyć na tein samem po­
siedzeniu, na krórem zostało zgło­
szone.

Pozostał art. 5 projektu rządowe­
go co do pełnomocnictw dla Rządu 
na czas do końca roku 1927. Sprawę 
odroczono do następnego posiedze­
nia, które odbędzie się we wtorek.

Kio w Polsce rządzi ?
Brednie „Kuijera Poznańskiego".

Prawo veta Prezydenta RzpSiteJ.
Warszawa, 10. 7. (PAT.) W  

dalszym ciągu rozprawy przy­
stąpiła sejmowa komisja konstytu­
cyjna ar art, 35-go Konstytucli, któ­
ry dotychczas zawierał lukę, jak na­
leży postąpić, leżeli SenaK W ą s  u- 
»ta\vę cąłkowick odrzuci, lub jeżeli 
w Sejmie n:emu kwalifikowanej 
większości za otdtrzucenrcm popra- 
wek Soratu. Według obecnej pro­
pozycji ustęp 3-c!i tego art. otrzy­
małby brzmień,e naistęipuijąice: Jeżeli 
Sejrr; odrzucony przez Senat w ca­
łości projekt uisitawy 'uchwali pono­
wnie większością 11/20 glosujących 
lub zmiany przez Senat proponowa­
ne uchwali zwykłą większością, ai- 
b' odrzuć' większością 11/20 głosu­
jących. Prezydent Rapitej zarządzi 
ogłoszenie ustawy w  brzmieniu, u- 
sta'cnem ponowną uchwałą Senatu.
- Ponadto proponuj t się nowy ustęp
— że w wypadkach jedrnk ponow­
nego ucthw aienia przez Segim więk­

szością 11/20 glosujących projektu 
v7 całości przez Senat odrzucanego 

.przysługuje Prezydentowi prawo 
zażądania od Sejmu w ciągu .30 dnii 
•poiiGfwfrego rozip wrzenia płodektu- 
Jeżelr Sejm zwrócony w ten sposób 
projekt ustawy uchwali bez zmian 
większością 3/5 głosujących, Prezy­
dent zarządzi ogłoszenie ustawy.

Poprawkę przyjęto z tern, aby 
prawo weta Prezydentowi przysłu­
giwało w ciąga dns 14, a nie 30, jak 
to przewiduje projekt.

Z koieli przystąpiono do puprawki 
do art. 36 Konistyaroji która zmienia 
po?tariowiente co do sposobu doko­
nywania wyborów do Senatu w ten 
sposób, że senatorowie mają być 
wybierani nie przez poszczególne 
województwa, Roz przez poszcze­
gólne okręgi i wykreślono zdanie: 
„każde województwo stanowi 1 o- 
bręg w yborczy1. Poprawkę tę u- 
chwałono 15 głosami przeciw 13.

V. __  Lwóąy, 11 l%»ca.
„KuTier Poznański11 z draa 6 b. m. 

(podaje treść rzekomej ruzmowy 
swego korespondenta warszawskie­
go z  ,,pewtnym“ dyplomatą.

Ów tajemniczy dyplomata zapy­
tywać miał korespondenta „Kuriera 
Poznańskiego":

— Kto teraz w  Polsce rządzi?
.Wyraziłem źdlziwdeinie — pisze 

korespondent „Kur jera Poznańskie­
go".

— Ja,kto? — odpowiedziałem p.y- 
tamtom. Nie zna pan premjera BartlaJ

— Owszem, byłem u niego, roz­
mawiałem. Ale on... nie rządzi, na­
wet rr/ądem. (C‘elst un ricn de rien..).

— Więc sądz! pan, że rządzi M ir- 
szałek Piłsudski?

— Wiem, że Marsz. Piłsudiski za­
biera na Radzie M IniMirów głos na­
wet w  sprawach gospodarczych,, 
choć uważa za swoją domenę tylko 
.sprawy wojskowe i zagraniczne. Ale 
1 on nie rządzi..."

Wreszcie „szczyt sensacji", która 
w offfeie korespondenta warszaw­
skiego •,Kur jera Poznańskiego1' uja­
wniła, jsię „w dafezynj. toku rozmowy:

.„..-Nfwyiślałem się jgnśsR&j-A po­
tem r.aglte .zapytałem:

a był pan u prof. Ągkenazęgo? 
’ uyplómaa podniósł głowę i spoj­

rzał mi bystro w  oczy. Poczem 
Zwolna, wciąż wpatrując się we 
mnie, jakby isondturiaic co ja wiem, a 
azego rfe  wiem,, odrzekł:

— Złożyłem mu wizytę. I nie tyl­
ko ja, ale również moi koledzy z in­
nych poselstw7... i

— Ach talk? A był pan u niego 
kiedykolwiek pirzed zamachem tna- 
gow ym ?

— B e. Nie było potrzeby...
Poczem, zniżając głos, dodał:

Prezydent RzpliteJ otrzymał prawo
dekretowania ustaw.

Przystąpiono do zmiany art. '44. 
Konstytucji. Chodlzti tu o- prawo de­
kretowania, Referent proponuje, a- 
by Prezydent miał to prawo z mocy 
Konstytucji w  czasie między ka­
dencjami ęiał ustawodawczych. Na 
czas między sesjami Prezydentowi 
Przysługiwałoby to prawo na mocy 
specjał rej ustawy. Nad kwestją tą 
wy w iijuałą się dłuższa dyskusja, w 
której zabr.at też głos min. Makow­
ski. P określił on, że jesit to jeden z 
tych punktów, o które najbardziej 
chodzi Rządowi. Celem jego jest, a- 
by w tych granicach mógł on przy­
stąpić do rzeczywistej pracy nad 
uporządkowaniem naszego stanu 
prawnego. Najprostszą rzeczą jest 
udz.icłefie Rządowi pełnego pełno- 
n.ocńiićtwa z pewnemi wyłączenia­
mi, a miarowiciie z wyłączeniom 
Konstytucji, Rząd przedstawi refe* 
rentowi kcmpromlsową formułę, aby 
artykuł 5. projektu rządowego objąć

osobną ustawą. Ustawa brzmiałaby: 
,,Upoważniła się Prezydenta Rtzpltej 
do wydawania rozporządzeń z mo­
cą ustawy tak w czasie, gdy Sejm i 
Semait będą rozwiązalne, jak i gdy 
sesja Sejmu będzie zamknięto we 
wszystkich sprawaidh zastrzeżonych 
w  ustawodaistwiie" "  tu mogą być 
wstawione wyłączento. Rząd ozna­
czył czas do końca roku 1927, dlate­
go, że trudno wymagać od obecne­
go Sejmu, aby się zobowiązywał za 
Przyszły. Może on się zobowiązy­
wać tylko za resztę swej kadencji. 
Ten okres będizi:e' tak rozłożony, że 
od października do końca marca 
będzie sesja zwyczajna, potem jesz­
cze do listopada bęaą trwać dalsze 
prace Rządu.

Po przemówieniach pip,.: Bagiń­
skiego, Komopezyńislleeigo i kś. iiko- 
wa nastąpiło głosowanie. Zasadniczo

— Wiem, o* cz<em pań w tej ćhwT, 
m:iśii: o masonerii. Ja nie jestem 
masonem, o tern chyba, jest pan 
przekonamy ,na podstawie naszej 
.starej znajomo:'di. Dlatego telż po- 
witm  panu otwarcie: nie main swe­
go zdania w  tej sprawie. Ale póiść 
do o. A=lsenazego uważałem za swój 
obowiązek...4'

Jak z tych „semlsaicyjnych odkryć" 
wynflka,, Polską rządzi p. Askenazy 
jako reprezentant masonerji!!

Ni':siiiW7a się pytan;e, czy informa­
tor korespondenta ,-Kurje.ra PL*znań- 
kisicigo" r,óe j,est jednak sam, minno 
sw7ego Rkwaioliwego zaprzeczenia, 
ażłorkiiem wTajemniczanym maśó- 
■ritnjii?! Skądby bowiem w Innym 
wypadku znał tak dokładme najwię­
ksze nasze tajemnice stanu?

Biedne musi być to państwo, ma­
jące takich bystrych „dyplomaitów7", 
ale jeszcze biedniejsi są czytelnicy 
pif ma, którym jako strawę duchową 
podają takie biednie ,,warszawskich 
koiresponidentó w "!

POJEDNANIE M ł| b z /f ió S J A  A RU- 
IIUNJA. - '•'-
Londyn, (Tel. wf.)

Dyplomatyczny korespondent 
.Daily Telegraph* donosi, że Wło­
chy gotowi są doprowadzić do po­
jednania .nladzy Rosją a Rumunję 
w sprawie besarabsk ej.

ZGON CZESKIEGO PIS AR 7 A. 
Praga, 9. 7. (PAT). Dziiś w  nocy 

zmarł tu znany pO'Wiećc:|opisiarK czz- 
chosłcwackł, Karol Reiss, w 63-dm 
roku życia. Niektóre jeigo utwory 
tłumaczone były na język polski.

—  XO---------

Z m*asy ruskiej.
Dlaczego mówi się w Sejmie o autonomji? —  Ruskie krzy­

wdy. —  Września w Rumunji.
Lwów, U łiipca.

W  sprawie (projektu autonomji pi­
sze „Diło":

„Niie^łycbany dotychczas zapał dla
autonomii wśród polskich Hub ów 
sejmowych, które magą przewagę w 
Sejmie i w komisji, fiest caJkiieim zio- 
zumiały, gdy zważywy, że Sejm po- 
tnwa Już niedługo, a projekty uisfaw 
obejmują aż 1000 paragrafów, jakie 
trzeba dwa ,ratzy czytać na komisji, 
w Seiimiie, a potem Rhzcize w  komi­
sji senackiej i na plenum Senatu, na 
co mało kiliku tygodmi, bo na to trze­
ba miesięcy, a  ruszyć tę sprawę 
chce im się za wszeflką cenę, Jyo nuż 
zechce rząd -załatwić ją w drodze 
dekretów, i nuż tle dekrety nie pój­
dą po lingi pragnień obecnej więk­
szości sejmowej. Nam niewiadome 
wszystkie punkty zawartego przez 
partie polskie kompromisu, ałe to, co 
jest już wiadome, świadczy, że ta 
gorączkowa praca ziaflnteresowanych 
polskich klubów nad ustawami o au­
tonomii id2;:Ć'po !inj,i nowego krzyw-

uchwalono propozycje referenta, | dżenla ukraińskiego narodu, po Jinji 
dodatkowo wyłączono z pod, pirawa naruszenia jego żywotnych intere­

sów7, po linii odsądzania go od udzia­
łu w  obywatelskhn samorządzie, od 
udziału w zarządzaniu majątkiem 
istfoleczmyni na własnems, .larodlo- 
wern terytorum ".

Jeśli mowa o krzywdzie, o której 
tyle pisze prasa ruska pod adresem 
władz polskich, to warto dla porów­
nania przytoczyć pairę wiadomości 
o stosunkach w Rumunji, jakie za­
mieszcza „Diło". Przy sposobntości 
rozprawy, która odbyła się w  czer- 
rjiowieckim sądzie wojskowym nad 
15 włościanami bukowińskimi i jed­
nym inteligentem, oskarżonym o 
zdradę stanu — wrykryły się prowo­
kacyjne metody, zapomocą których 
fabrykowano tam procesy politycz­
ne i wciągano w  nn'e niewinnych łu­
dzi, korzystając z wrogiego nastroju 
wsi przeciw rządowi. Żandarmi ru­
muńscy biją dzieci niskie za to, że 
nie chcą chodzić do rumuńskiej 
szkoły f przemocą zanoszą je na rę­
kach (jo szkoły, a jodniomu z dzieci 
wykręcono przy beli sposobności 
rękę.

V 4
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Gratis! j | Gratis!

Stwierdziliśmy, te  jeszcze nie wszyscy konsumenci 
znają nasz specjalny wyrób:

ERDAL z czerwoną zabą, 
najlepszą terpentynową pastą do obuwia. 

Pastę ERDAL w ogólności zna każdy od lat wielu. 
Dla zapoznania jednak ogółu P. T. Konsumentów także z 
zaletami sp ecja ln ego  w yrobu , naszego Erdalu z czerwoną 
żabą ogłaszamy co następuje:

Za przedłożeniem umieszczonego, poniżej kuponu 
otrzyma kaźty u swego kupca

gratis pudełko pasty Erdal 
z czerwoną żabą. ,

Erdal z żabą czerwoną nadaje bajeczny, trwały połysk, 
czyni skórę miękką i podatną, jest przytem nader oszczędny 
w użyciu.

„ERDAL** Sp.Akc. 
Zastępca: S Lothrlnger  

Lwów, Sykstuska 43 b.

P. S. jeśliby wobec bardzo ożywionego popytu zabrakło 
przejściowo u najDliższego kupca Erds u z czerwoną żabą, 
kupon może być zrealizowany pou powyższym adresem.

Zwracać uwagę na czerw on ą żabę! Nie brać pudełek nie 
zaopatrzonych czerw on ą żabą!

upoważniający do  pobrania gratis jednego pudełka pasty 
Erdal z czerwoną żabą.
Nazwisko................... ........ ...............................................................

Adres    - .........................v............
' i '

Pod znakiem czasu.
Jechać, czy nie jechać?

Lwćw, 11. lipca.
Można śmiało powiedzieć, że 

połowa rozmów, jakie słychać o- 
becnie na ulicy, w tramwajach i 
w rozmaitych punktach zbornych 
miejskiego towarzystwa — toczy 
sję na temat wyjazdu na wypoczy­
nek. W e wszystkich tych dysku­
sjach występuje prawie zawsze 
problem bardzo poważnej natury: 
brak pieniędzy. Istotnie, przeszko­
da to poważna, która utrudnia 
wielu strudzonym pracownikom 
konieczne wytchnienie i nabranie 
nowych sił „na łonie przyrody"

Jednakże nie jest ona może tak 
decydująca, jaK wielu ludziom się 
wyd?je. Oczywiście, jeśli kto my­
śli o wypoczynku tylko jako o 
wyjeździe na plażę, do drogich uz­
drowisk, czy zagranicznych „badów", 
musi mieć gruba setki, a nawet 
tysiące w k.eszeni. Ale czasy dzi­
siejsze, w których na taki wybryk 
pozwolić sobie mogą tylko szczę­
śliwe wyjątki, uczą nas i pod tym 
wzgędem jak pod wielu innymi, 
praktyczności i Iniujal/wy.

Byłoby grzechem wobec siebie 
samego Drzesiedzieć lato w Jusz- 
nem zakurzonem mieście, kiedy 
tyle jest w Polsce, i to niedaleko, 
przecudnych zakątków w których 
żyć można nawet taniej niż we 
Lwowie. We dworze wiejskim lub 
leśniczówce za przystępną opłatą 
albo w chacie górala można zna­
leźć schronienie nienajgorsze i moż­
ność swobodniejszego pełniejszego 
wypoczynku, niż w modnym pen­
sjonacie. Dla młodych ludzi wiele 
uroku i korzyści mają wycieczki 
piesze do kraju koczowanie w o- 
bozach letnich i t» p.

Ale trzeba porzucić tradycje wy­
godnego m:eszbżanina, a uczuć się 
wolnym, silnym człowiekiem, dzie­
ckiem natury... (m.

Lwowu poświęciła autorka „Kom* 
tiyfalowych lichtarzy" swoją książ­
kę, skończoną w lutym 1925 roku*).

0.pasika, ahyba zbyteazma, bo 
krzykliwa, wtoła: „Nie kupujcie tej 
absurdalne! ks’ążki! Szkoda każdego 
grosza. Bo książka la ni0 dla tydh, 
którzy Polskę wersalsko budowali 
gęsiem ipliórem, uśmiechem, frakiem, 
czapką i papką, którzy przypomnieli 
sobie, iż jest Polska, wtedly, kiedy 
wszyscy zapomnieli, że były zabor­
cze mocarstwa..."

Autorka .Kryjaków" postała bo­
wiem „...bojową duszę, która w ie­
rzy, że tylko z walk1 i ze starć po­
wstać mogą nowe światy. W stoją­
cej wodzie życie zanika..." (zobacz 
jej wywiady w „Wiadiomosoaoh li­
terackich" nr. 26 z b. r . ).

Ma1 tedy gorącą, namiętną duszę 
która umie silnie kochać, silnie nle- 
mienawidziieć i lubi tym uczuciom na­

20-LECIE LWOWSKIEGO TOWA­
RZYSTWA HERALDYCZNEGO.

Lwów, 11 lfipca.
W śród jubileuszów, jakie w  obe­

cnym roku obchodziły rozmaite ifl- 
Wytfiuicjje; i1 jtowarfey^/wta jnaukowe^ 
należy zańotować także 20-lede 
Polskiego Towarzystwa Heraldy­
cznego, które idąc śladami Małec­
kiego i Plekodńskietgo, Wywalczyło 
dila umiejętność1, przeiz siebie repre- 
zeiftawaunycihi stanowisko ijitiawdizji- 
wie naukowe, wydobyło je z powło­
ki dyletanctwa.

Towarzystwo świlędłlc. .swój (ju­
bileusz na zwyozajniem waln>eim zigiro- 
mWizeniu dnia 26 maja b. ir., odby­
tem w  sal1 Korniakowskitei Kamie­
nicy Krelewskiej w  .Rynku. Na tern 
zgromadzeniu wprowadzono w ży­
cie nowy statut, ipflziyiazem dokowa­
no wyborów. Do Zarządu Głównego 
wybrano jako prezesa: prof. dra W. 
Semkowicza z Krakowa, jako wi­
ceprezesów: dra A. Czołowskiego ze 
Lwowa, ks. Stanisława Kcziierliw­
skiego zis Skórzewa, dra Helenę Po- 
Iaczkównę ze Lwowa, jako sekre­
tarza: dna K. Sochamewicza ze 
Lwowa. W tym samym dniu ukon­
stytuował się takie Zarząd Oddziału 
Lwowskiego Polskiego Towarzy­
stwa Heraldycznego, w skład któ-> 
reigo weszli: prezes, dyr. dr. A. Czo 
łowski, wice-prezes Franciszek Bie­
si adeckl, seKretarz dr. K. Sochanie- 
wicz.

MIĘDZYNARODOWY KONGFES W 
SPRAWIE RUCHU OBCYCH.
Berno morawskie, (T l I. wł.)

W  Bernie i w zakładzie kąpie­
lowym Podebrady odbyły się obra­
dy międzynarod. kongresu w  spra­
wie ruchu obcych. Omawiano głó­
wnie sprawy propagandy i uchwa­
lono między irtnenii ha wniosek 
delegata szwajcarskiego Junoda 
przedłożyć sekretariatowi rady Li­
gi Narodów rezolucję, domagającą 
się zniesienia paszportów i możli­
wie rychłe zniesienie wiz celem u- 
łatwienia podróżowania.

Następny kongres odbędzie się 
w r. 1927 w Jugosławji.

dawać m©ciny wyraz.
Że umie kochać świadczy piękny 

Wstęp, który wyjaśnia myśl zbior­
ku 1 jest wyrazem hołdu dla Lwowa.

Wojna to krwawe braterstwo, 
wojna to kolebka Polski, więc cl 
wszyscy, co padł®, choć pochodził: 
z różnych sizierokości geograficz­
nych, nieświadomie ginęli za PWskę 
i dla Polski. Nieświadomie, wilęc ich 
ofiara nie znajdzie uwzględnienia w 
dziejach, bo dzieje t'o karta świado­
mości. Przeto autorka zajęta się ową 
działalnością nieświadomości i reje­
struje zagładę istnień, które sta ły  się 
rodzajnym iłem pod kwiat naszej 
Ojczyzny.

A że pisząc o  nieświadomości musi 
się myśleć uporczywie o iPirizecilwle- 
głym problemie: o świadomości,, 
Lwów zaś jest — zdaniem autorki 
— żywym wykładnikiem polskiej 
śwtiadiomości (str. 6), przeto Lwo­
wu pośw lęca swoją pracę.

Miastu swojej' młodości podaje 
wiązankę śmierci różinorakich 
istnień. Ctiną bowiem ludzie^ giną 
zwierzęta-, giną rzeczy.

Ginie więc czarny Senegalozyk 
nad dopływem Marny, ginie Hlilndus 
nad Pia wą, gmic żydek na kiamaa- 
•ckim froncie, ginie opasły Pirusak. 
płaskonosy Karmuk, Goćeliwa Nys

ZAOPATRZENIE DZIENNIKARZY 
FnANCUSKlGH.

Warszawa, (Tel. wł.)
Stowarzyszenie dziennikarzy „Fe- 

deration nationsle des jornaux fran- 
cau“ uchwaliło założenie specjalnej 
kęsy na rzecz dziennikarzy francu­
skich, która ma na celu zapewnić 
emeryturę wszystkim dzienniko­

we Flandrji.; rozlatuje się ‘od pocisku 
armatfuego kresowy kurhanek, k ry ­
jący zwłoki ^siostry autorki, giną o- 
frary bołszewizmu, kona śniada 
Ormiiankf, zagłodzona przez Kur­
dów w pochodzie ewakuacyjnym. 
Pada jednak i kary koń na Mazur­
skich Jeziorach, siwy byk na Pogra­
niczu serbskiem; sizczenną sukę 
przejeżdża armata Stanów ŹJjedno- 
czonych, srebrną mewę ścma pro- 
ipeler angielskiego latawca, pła­
szczki cierniste rozgniata pSlemś ło­
dzi podwodnej, mrowisko rozkopu­
ją na grób żołnierski, kamień przy­
drożny kruszy się pod cllężlarem 
belgijskiego tamka, -ginie szpim-et Pa­
lisandrowy, sekretarzyk czeczotko­
wy, pęk bonie de neśge’ów i malwy, 
idzie w  ruinę tak katedra romańska, 
jak misternie s niazdko trzcMaka.

Ale ten. człowiek, to zro ierze, ta 
rzecz, to  w szystko ginęło dla- naszej 
Ojczyzny, na tern wszystkiem nasza 
Ojczyzna wyrosła. To >edna tajem­
nica, która nam odsłania autorka.

Drugą zaś są dusze tych ludzi, a 
zwłaszcza zwierząt i rzeczy.

Do charakterystyki dusz ludzkich 
iflosłużyl materiał autentyczny, źró­
dła literackie, nawet naukowe. O- 
hrazy dusz zwierząt i rzeczy są Już 
wyłączną twórczością autorki, więc

rzom liczącym penad 55 lat. Kapi­
tał potrzebny na stworzenie tego 
funduszu w połowie pokryją wy­
dawnictwa dzienników francuskich 
a na drugą połowę składać się 
będą wkładki wpłacane przez 
dziennikarzy w stosunku ich po­
borów.

przepoioPe osobistym sentymentem, 
który szuka oddźwięku w duszy 
czytelnika.

Pierwisze „odkrycie" możniaby 
kwestionować ze stanowiska racjo­
nalnego, ale czynić tego nie należy, 
bo wobec utworu literackiego trze­
ba zająć stanowiska autora. A jesd 
ono takie: „Świat jest ^ludnirary 
bardziej, niż sądzimy. Pełno tysię­
cznych pokoleń wokół... Zarodki 
przyczyn, szukane w nas samych, 
tkwią najczęściej poza nami — jeśLi 
cokolwiek egzystuję .poza nami, co 
nami nie (jest... Smilesrne się wyda, 
gdy powiem, że przyczyną wojny 
światowej mógf być rjzcmacz, ‘po­
łożony nagle na zapomnianym stoli­
ku. Ktoś, kiedyś, dotknął tego no­
żyka — ktoś inny, kiedyś dtatSonąl 
tego stołty— dwie jaźn'e zetknęły 
się z flaszą. tą trzecią i dziesiątą, se­
tną. wibrującą wokół... (str. 90, 91).

Autorka nazyw; to  „obcowaniem 
światów". Jeśli tedy przyjmiemy 
ow© „światów obcowanie", to •win­
niśmy przyjąć związek przyczyno­
wy między śmiercią Senegalezyka, 
Hindusa, Prusaka, szpimetu i kwllaniu a 
•powstaniem Polski. Talu bowiem 
punkt widzenia jest poetyczny, a  o- 
bra:z, z  tego punktu wykreślony, jest 
— poezją.

*)Marja Jehanne Wielopolska, 
Braterstwo ludów. (Rzecz o dziele
nieświadomości). Wydawnictwo 
-Płomień" Książnicy naukowej w 
Przemyślu 1926.

OKULISTA
d r .  L e o n  G i  u d e r ,  ordynują 

przy ul. Romanowlcza 1, 2no4 
od godziny 12-1. 3— 5.

UUtnU .Rifjira Lw»w»>li|o* z 11. 7. ML

Miasta świadomości uolsHei.
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Francja w przeddzień... dyktatury.
flząd Brianda i Caillauz zażądał pełnomocnictw nietylka

skarbowych,
(Oryginalna korespondencja  .K urjera  Lw ow skiego*).

Paryż, w lip bu.
„Dla dokonania trudnego i sitom

rJikowanego zada/da, które na nas 
spada, autorytet rządu pod żadnym 
pozorem ani w snrawacn zewnę­
trznych, ani wewnątrz państwa nie 
może być zdany na kaprys niczyje! 
laski. Od tego bowiem zateży ęaile 
Powodzenie’*.

„Rząd domagać sfę będzite od <Ptar- 
lamerrcu, aby mu udaetó nie tytko 
zaufania, ale również władzy i środ­
ków do jej sprawowania".

Słowa ta, odczytanie między irnie- 
mi w deklaracji nowego galbmietu 
Brianda Caillaux przed izbą Posłów, 
stanowią słabe zaledwie, ze wzglę- 
dów politycznych starannie słfcusza* 
wane echo zasadniczego przełomu 
państwowego, eto którego podchodzi 
Francja. Akcja rozgrywa się właści- 
wie aa terenie zakulisowym, iptanię- 
zy rządem a parlamentem, który w 
decydującej dla państwa cłrwii) —■ 
ratowania skarbu, stoi nieeiuSełjiifl 
na wysokości zadania. „Gińcie dy-» 
skusje, wstańcie czyny moje" — 
o-to w tirawesłacjiii hasło dnia, wcale 
nie romantyczne. A specjalnie fla 
podłożu chronicznego już kirysy su 
finansowego, zaostrza się to niedo­
pasowanie słowa poselskiego do 
czynu władzy wykonawczej, ba nie­
doskonałość dzisiejszej reformy ippr- 
lamentamej, która iwigdjy przecież 
nie miała ta;k trudnych i tak. pilnych 
zarazem problemów do rozstrzy­
gnięcia. ■

Byłoby conajnmiej przedwczesne 
wyciągacie uogólniających wntos- 
kaw. z tego lub innego opięcia sy tu ­
acji aktualnej, ale nwalżamy m  pro 
sty obowiązek dzienmlikapsllsi zainoto- 
wanle olbrzymio przeważającej o- 
lPKnJi, że parlamentaryzm, stworzony 
po(o by komrolował władzę wyko* 
naw'czą i uchwalał prawo, nie mo­
że w starej swej formie sprostać no­
wym obowiązkom dziejowym. Tak 
się mówi w kraju, który jest ojczy­
zną Deklaracji Praw Człowieka i 
Obywatela. Coś musi byc Stano­
wczo zreformowane.

Przedstawicielstwo francuskie, jak- 
f l a a M H B M H n H n a i

Taktemu „widzeniu" hołdował 
już Mickiewicz:

„Gdyby z Twych oczu ziemskie 
odpadło nakryoSe

Obaczyłbyś niejedno wkoło sriebic
żyioie,

Umarłą bryłę świata pędzące do
a uchu.. “

Niemal to samo mów’ autorka: 
„Tylko, że człowiek ciągle się przy 
pysznej tuzie upiera, iże on ma diusizę 
a wszystko wokół jest bezduszt 
« e - “ (str. 98).

Pani Wielopolska jest również ro- 
mamtyezką, ale o duszy nowocze­
snej,' wrażliwej ma wszelkie prądy 
XX stulecia. Josft pnzytem skłonna 
do realizmu (str. 83), umie się posłu­
giwać słowem czułem i słowem 
szorstkiem, ho — jak sama mówi — 
ma duszę bojową.

Ale nie zawsze ten ton bojowy, ra ­
czej zaczepny, wychodzi dziełom 
na korzyść. W „Braterstwie ludów' 
— iz mafemi wyjątkami — nie wnika 
on w dzieło, ograniczając się do... 
opaski, którą — jako coś zupełnie 
zewnętrznego — można... po kupie­
niu książki odrzucić. I, zdantem mo - 
jem. Pależy odrzucić.

W. J.

kolwiiekby się je krytykowało, ma 
dosyć taktu, umie nie przeszkadzać 
ł nie coia się nawet przed udziele­
niem sile mandatu władzy. Za pier­
wszym ' razem, kiedy w ia n a  ze. 
swym gabinetem IX-tym ["(rosił o 
odroczenie dyskusji nad sytuacją fi­
nansową, Izba udzieliła mu swej izgo- 
Jy bez trudności. Za drugim razem 
w dniu 29-iym czerwca, po zaw amcm 
spółki z  Caillaux, uzyskuje Br/iand 
ponownie ogrom ią większością gło­
sów przesunięcie interpretacji finan­
sowych na 6-ty lipca, to jest do Cza­
su przedłożenia Iizbile dokładnie o- 
pracowanego mrogratmi naprawy, 1, 
powiedzmy otwarcie od czaisu fakty­
cznego nawiązania niezbędnych po­
rozumień i wstęppych kontaktów. — 
Parlament cofnął się dobrowolnie, 
uszczuplił swych praw znowu na 
rzecz siły, koniecznej dla uratowania 
skarbu, daje tei sile z góry vottium 
zaufania.

Jiest to oczywiście zaufanie na bli­
ski narazie dystans, zrzeczenie się 
praw na krótką jlak gdyby dla ce­
lowego użycia samodzielniej energj* 
rządu niejako „w padrywkę", d k  
wydobycia tonąaeigo majjąitiktu pań­
stwowego. Ale już samo to oigiraini- 
czcnie sflę parlamentu w zakresie 
deliborowania a priori, staje się fak­
tem dla naszych czasów ibancłzio cha­
rakterystycznym, ponieważ stalniowi, 
ni mniej ni więcej, tylko iP&erwsziy 
StoPiicń do przejściowych, cay za­
sadniczych. zmian w dotychczaso­
wym systemie parlamentarnym, jest 
poniekąd wigilią sui geneTls dykta­
tury z parlamentem.

Jej w j kład/nikiem prowizor y-
oznyrti we* Firanicji to duumvirat 
Briand-Caillaux. Wszystkie ' iNi© 
sprawy i porachunki w kąt, wobec 
sytuacji finansowej, — tak  gtosi sam 
wódz nieprzejednanego, wojującego 
radykalizmu, Hei riot, w mowie, któ­
rą  imał niedawno w wUllefr apohe siur 
Saóne. Pod tem też hasłem powsta­
wał nowy riząd! i już koutredlans maj- 
wybitnieji-iiyiCh osobaśtośai, z które - 
mi konferował Bdawd przed obsa­
dzeniem tek, świadczy o  tem, że 
zbliżamy się szybko do momentu de­
cydującego: albo węzeł trudhoścl
finansowych będzie rozsupływany 
po dawnemu, metodą Parlamentarną 
z wątPl‘wym skutkiem, albo trzeba 
będzie przeciąć gmatwaninę po ma- 
cedońsku, wolą rządu niekrepowa 
nego w swych wysiłkach przez ża­
dne konszachty kuluarowe i bankier­
skie, Ze podjął się tego wła simie C-ad- 
laux, jeden z najodważniejszych mę, 
żów stanu, żie wbrew uświęconej tra­
dycji mimjterjallnej, zastępstwo 
flremjera przechodzi ma ministra 
skarbu, a nic sprawieidliWoSc®, że on 
decyduje nawet o obsadzie tek  — 
w szybko to zapowiada akcję powa­
żną 1 zdecydowaną, jak również 
% skazuje, kto irjnńe dyrektywę.

„Jestem z-daulfe*, mówi Gaillaux do 
prasy, że uiepodóbna wziąć na »we 
barki ministerstwa skarbu, bez otrzy­
mania zarazem nadzwyczajnych peł­
nomocnictw, które zresztą gotów 
jestem Podzielić z kolega Brrtain- 
dem*.

1 dodaje z ujmującym uśmiechem: 
„Będziemy czetnś w rodzaju dwóch 
konsulów

W żaircie tvm  odsłonięty został 
przeloitnio prawdziwy fundament 

i programu sanacyjnego, który byłby,

Kandydatem na prezesa lwów. Izby skarbowe)
p. Stan. Obrzud

przewód. Komisji dla badania dochodów z monopoli rządowych
Warszawa. (Teł. wl.).

Or;,egda.j odbyto silę pierwsze po- 
siedizenOe komisji cua badania docho­
dowości z przedsiębiorstw rządo­
wych w szczególności monopolo­
wymi.

Rozpoczęto pracę od badania źró­
deł dochodowych z  monopolu spiry- 
tusoyrego.

Przewodniczącymi komisji jeisit pre- 
ziea laby skarbowej pomorskiej w 
Grudziądzu p. Stanisław Obrzud..

(P. Obrzud dlohnze jest znamy w 
maszem mieście i działalność je‘go o- 
bywatelska zapisała się tu chlubną

kartą. Jako radca Izby skarbowej 
zn tmy był ze swego dużego poczucia 
obowiązku i bezstronnego sprawo­
wania ważnych misji jakie mu stale 
powierzano. Człowiek o niezwykłej 
kulturze umysłu i serca, cieszy się w 
szerokich kołach obywatelskich, nie 
mniej i w  sferach urzędniczych duża 
sympatią, a nawett w ostatnich cza-I 
sach wymieniają go jako kandydata 
na prezesa Izby skarbowej we Lwo­
wie. Miano warne to spotkałoby1 się z 
życzliwym przyjęciem w kołach na­
szego miasta. — Przyp. Red.)

-xoox-

Przykra przygoda amerykańskiego
„delegata" we Lwowie,

Kto bada położenie ekonomiczne ludności żydowskiej w Polsce.
Lwów, 11 Upca.

Przed dwoma tygodniami tutejszy 
dzienrik żargonowy „Tugblatt“ u- 
mieścił sążnisty i w  radosnym to­
nie utrzymany artykuł, w którym 
donosi o zapowiedzianym przyjeź- 
dzie do Lwowa delegata Związku 
emigrantów żydowskich z Małopol­
ski w Stanach Zjednoczonych. Zada- 
MTjrii tego delegata, którym ma być 
wybiiuny żydowski „działacz społe­
czny" i „literat", p. Zwj Hregz miało 
być zbadanie „położenia ekonomicz­
nego ludności żydowskiej w Polsce" 
i oczywiście w  ślad za tem Idąca 
pomoc materjalna, udizUieloma pnzez 
bogatych emiigranttów  ̂ biednym ro­
dakom, w starym kraju pozostałym.

W dzielnicy żydowskiej wiado­
mość ta : wywołała Wielką radość. — 
Najbardziej ćóaśzył się jednak p. lia- 
gler M ilhemi, jubiler (kul, Ołow a 12), 
który mfeiL ku temh śłuśiiłi^&ifiwo- 
dy, albowdem znał on p. Zwi Hersza 
jcisizcze z tych ozaisów, gdy nosił on 
mniej hebrejlskie naizw^sko: Hersz 
Rubinsiein, mieszkał we Lwowie, i 
nawet pozostawał z firmą Haigletr w  
pewnych stosunkach handlowych...

Gdy więc po dl w u tygodniach, po­
pi :zt dzony sążnistą biibgrafją w 
„Tugblack;", przybył p. Zwli Hersz 
recte Rubinstein do Lwowa i na je­
dnym ze sjonisłycznych „meetin- 
gów“ wygłaszał płomienne przemó­
wienie, wylewajjtgic łlzy nad nicdólą 
ekoinomiczną swych braci, w Polsce 
zamieszkałych, zbliżył się do niego 
p. Hagler i zapytał uprzejmie:

— Panie Rubinstein, czy; pan mnie 
sobie nie przypomina?

— Nie miałem piroyjeminiośd znać... 
— brzmiała odpowiedź.

— To może w  talkim razie przy­
pomina pan sobie ten złoty zegarek 
„Omega", który w r. 1910 sprzeda 
łem panu za 70 dolarów, na co o- 
trzymałem 10 koion zadaraLui, a resz­
tę zapomniał pan...

Powstała awantura. P. Rdbin-

mówiąc oględnie, nie wykonalny, bez 
dyktatury daleko idęciej, a więc n*e 
tylko skas bowcj.

Jak dalece uda się obrona tej su­
werenności finansiowej t,a zewnątrz, 
to Pytanie zaitde Hamletowe. Umo­
wa waszyngtońska Berengera-Mel- 
lona czeka na ratyfikację, jednocze­
śnie zaś krążą pogłoski o lej rewizji 
w zwaląziku z delegaturą Boka«bw- 
skieso dio Stamów Zj^dnoctzonych; 
mówi się także podichu, lecz po- 
wiszechnae o nowej pożyczce amery­
kańskiej, tym rasem dis. celów pta- 
bSfeacjil — wszystko o idtzielfnnie i ra­
zem, tak łatwe do pogodzenia s  siu-

s triu a sprowadEono do uirzędu śled­
czego, gdzie z początku ..nile sobie 
nie przypominał", aż w końcu, gdy 
mu przedstawiono świadków i .kwi­
ty, ofiarował p. HaglerOwi aż... 53 
złotych.

Sprawę karną przerwała prokura­
tura, ponieważ przestępstwa przed­
wojenne objęły późniejsze amnestie 
austriackie i pojsikie. Poszkodowa-. 
nego odesłano na drogę sporu cy­
wilnego.

Ale i w sądzie cywilnym p. „dele­
gat" nie okazał się dżeniteHmamem, — 
albowiem jego zastępca prawny po­
wołał się na przepis prawny o prze­
dawnieniu sprawy, co uwzględniono.

Poszkodowany ponownię odszedł 
,.:z kwitikiem", ale zato zwrócił się dc 
redakcyj pism lwow skich z prośbą 
o publiczne przedstawianie, jacy to 
ludzie są „działaczauii społecznymi*', 
zoierajg skłaidlla" na ubogich i „bada­
ją ekonomiczne położenie ludności 
żydowskiej w Polsce!"

O POMOC KREDYTOWA DLA
DROBNEGO HANDLU I PRZEM.

Warszawa. (Teł. wl.)
Sejmowa komisja budżetowa u- 

chwailijia wezwać rząd. aby natych­
miast specjaJinlie na pomoc dila drob­
nego hamdłiu i przemysłu przeznaczył 
kredyt do 2 mil jonów złotych w P. 
K. O. i aby dążył dio powiększenia 
tego furduszu.

O PASZPORTY ZAGRANICZNE.
Warszawa. (Teł. wl.)

Odbyła się w  Pirezydj.um Rady 
ALiwirów konferemeja w sprawie 
paszportów zagrauuoanyiCh przy u- 
dtziale premjera Bartla i ministrów 
Młodzianowskiego, Klamera i Kwiat­
kowskiego. UchwatDono, tylko ttsunąć 
uitrudnienlia. stosowane pnzy wyda­
waniu paszportów. Prawdopudob- 
ir.em jest także obrażenie opłat pasz- 
poitiuwyich oo do najwyższej katego- 
irjf (500 zł.).

werennością jak ogień z wiodą.
Wtem tieiż sęk' nielada, a najgorsze 

to, że ustępliwość i rozwaga stron­
nictw, może się wyczerpać tuż przed 
Rubikonem. Wówczas praktycznie 
w  obliczu bałaganu bez końca, o- 
tw ajtyby się mile inne, itylko znowu 
te same perspektywy } te same trzy 
drogi do wyboru: marsz dzisiejszego 
Cezara za Rubikon, albo bagnet 
„l«kforski", albo ostatni czynnik, nie 
tyle sanacyjny ile „asenizacyjny" 
ognistej i krwawej ulicy.

Zupełnie podobnie jak w Polsce.
Wac. Budzyński.
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OD ADMINISTRACJI
Czas odnowić prenumci*afę

n a  l i p i e c
na P. K. 0, Nr. 153.215.

Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

my o rycnłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 
wstrzymania wysyłki pisma.

1

Udział Po* >ki w międzynarodowym 
zjezdzie bibliotekarzy. .

Praga, w  Iipcu.
Niedawno odbył się w Pradze 

Czeskiej między/narodowy kongres 
bibliotekarzy i przyjaciół książki, na 
■którym Polska była licznie repre­
zentowana. Z uczonych Polaków 
wygłosili referaty pip.: Haleckii,
iVlu.sizikow.ski- Birkenimajer. Łysa­
kowski, rtel-Wiercizyński, Wtełccki 
Gumowski, Halm, Mocarski, Zieliń­
ski. Szuic-Goliska, R-yigaSjŁ Łodyńskii, 
Dcm by , Dzi:kowsiki, Kuigliin, Polacy 
przywieźli z <so'ba wtete cennych pu­
blikacji, ni. i. ss,peu_ja/Ilnie wydany ze­
szyt „Przewodnika Bibliograficzne- 
80“, poświęcony kongresowi przez 
Zakład Naród. im. Ossolińskich, oraz 
diziełko wydane również przez Osso- 
f e n n i  pod redakcją L. Bernaidkiego 
„Publiczne bloijotekl lwowskie. Za­
rys dziejów" .

;,Ptifg6r ' PfgśsĆ!'‘ " pisze na temat 
Udzjąłu Pofa^py w  kongresie: ,»Po- 
lacy posiadają £tarą kulturę litera­
cką: są onii jedynym narodem
syśród Słowian, który ma za sobą 
ntciprzerwany, rówmiołegle bieżący z 
europejska twórczością rozwój Ińte- 
ratu;y. Nie nnogłu zatem być nie- 
tsipodzlaniką, że udział pofeikich bibltjo- 
tekarzy w korugraste będzie pod każ­
dym względom wydatny. Samo w y­
uczenie referatów polskich liczo­
nych daje aowód, że także na tern 
polu pracuje się w Polsce gorliwie.

Naoeół można powiedzieć, że Po­
lacy świetnie wyróżnili się na kon-

jrreisiie. tak, że ich dążenie, by nastę­
pny kongres urządzić w Polsce, jest 
zupełnie słuszne".

Dlaczego
u nas ulice są zaśmiecone od­

padkami z papierosów, pestkami 
z owoców, kartkami reklamowemi 
i innego rodzaju kawaficami papie­
ru? dziwi się niejeden, który przy­
jeżdża z kulturalnej zachodniej Eu­
ropy. Otóż na zachodzie widzi się 
na każde) ulicy mnóstwc koszów 
żelaznych, przymocowanych do Słu­
pów latarnianycti z napisem: cd 
padków nie rzucać na ulicę, tylke 
tu (do kosza).

Przechodnie więc rzucają do ta­
kiego kosz* wszelkiego rodzaju 
odpadki, a o ile ktoś z niedbal­
stwa, mimo tych przestróg,1 rzuci 
odpadek'nd'ulicę i oblfcja to zi- 
uwąży, płaci, odpowiednią. Jcarę jia 
miejscu, źa co otrzymuje pokwito­
wanie z bloczka, który każdy po­
licjant nosi przy sobie. Czy nasz 
magistrat nie chciałby zaprowadzić 
takich koszów na odpadki ?

NADESŁANE.

N d U / n e n  dla PAŃ na sezon 
I l U n U d U l  letni w wielkim wy­

borze poleca

T. Fuhrman 
2028 ul. Jagielloóska 2.

Odcinak .Kurjara lwDwaklaao“ z 12 7 19rS.
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Kornel Makuszyński
we wklęsłem źwłerełedle*

(ciąg daWył.
I tu odnaleźliśmy już pierwsze 

ziarnko w różańcu sukcesów Ma­
kuszyńskiego- Czy retoryka jest. t- 
zw. Siztuką czystą, t. j. sztuką, którą 
nieugląidając na wszystko, co nią się 
nie jest, do własnych zdąża cefów * 
w{asnerni środkami spełnia swofe 
zadanie społeczne? Wątpię; jest- 
to sztuka stosowana, sztuka dema­
gogiczna. Retoryka, bardziej rthż in­
ne gatunki literackie, odd/aływa 
dioraźnte. na tłumy i ich doraźny po- 
klaisk zdobywa. Makuszyński więc. 
jako prozaik-retor, musiał rychlej 
doczekać się wielktego atPfaiuzti, niż 
twórcy, którzy daru retorycznego 
nie posiadają.

Gorzej, gdy ta retoryką, jak zając 
iw kapustę, wlezie w  poezfę, która 
^^Piękniejszej nawet gadaniny nie 
znosi. Ten incydent zaszedł w  
.Pieśni o Ojczyźnie"- Poeta-, z braku 
Własnej treści wzruszeniowej, (Ste­

ruje tutaj dźwiękami i wyobrażenHa- 
'mi jak Polska, ojczyzna itd., które 
nćeJako z góry, w istocie swej, w  ru­
dzie tą treść w m y  w isuibfile zawierać 
Ale taka treść gotowa staje się mar- 
dwtó o T ep o e ta  nie ożywi jejnanowó 
własnem tchnieniem. Cóż mi z 'tego, 
że autor powile słowo: Polska, s to ro  
ten wyraz raec-by móżuą osobiście 
go nie dótjteay w danej' chwili i poe­
ta r o z u m i e - ' p o  spojeniu, tyl­
ko w iit« rtem l w y  ta, tom w gruncie 
rżeazy ptisfem źraczęrm . To Jeist 
właśnie znaczenie czysto retorycz­
ne. P. Jóżef Witflin wyliczy! pnar 
oowlcie, że w „Pleśni o ojczyźnie" 
słowa: Polska, Polak, wolaki powta­
rza'ą się aż 296 razy. Pomyśleć tyl­
ko: aż 296 grzybów w barszcz. 
[ o dziwo: pi Wittlin, żyd, okaizał tu­
taj więcej subtelność- w odinj^emu 
d'o sprawy i -nadużyciie Wgo patrio­
tycznego słownika nazywa nieprzy­
zwoitym nietaktem.

„Poetę współczesnego" — pćsze 
p. Wittlim — „obowiązuje pewna 
wstydliwa wstrzemięźliwość w uży­
waniu słów ™aprawdę świętych. lub 
mających pozór świętości..."

Dodajmy, że cała ta pi zykra po­
myłka bierze swe źródło z niteuziaisa-

Olbrzymia demonstracja bezrobotnych
w  D r o h o b y c z u *

(Korespondencja „Kurjtra Lw.“)
Drohobycz, w lipcu.

Onegdaj pi zybyło okołio 2.000 bez 
toŁoti.ych pracowników mifeno ule­
wnemu deszczu z Zagłębia naftowe­
go pod starostwo w Drohobyczu- 
źmaozny odsetek demonstrujących 
stanowiły kobiety. Wyłoniona z  po- 
sród dónonstrasifow delegacja Wdała 
się ao p. starosty PcrembaJsklego, 
któromu przedłożyła swe postulaty. 
W '̂zcic ogólności domagam się nez- 
n botni podwyższenia zasilsów usira- 
w owych, a aż do tego ctzasu żądają 
przyjściu hu z pomocą w formie 
dostarczenia un prodruuoą żywiw- 
ścjowych i opału.

Ponadto żądają bezrobotni 1) zafę-. 
da przez umożliwienie tutejszym 
Związkom komunalnym rozpoczęcia 
rut»ói inwestycyjnych; 2) zwolnie­
nia dzieci szkolnych bezrobotnych 
w  gnatraoh Zagłębia od opłat szkol­
nych; 3) uregulowania sprawy przyj 
mow ania przez praoodav co w robo­
tników z pośród bezrobotnych we­
dle wykazów P. U. IP. P. a nie spro- 
wad'zapycli i zamożnych gopocdarzy 
z Zacladnied Małopolski; 4) prze­
strzegania przez pracodawców 
8-godzhinego dnia pracy i zmesiema 
tzw. ej.trówek, a wreszcie 5) umoż­
liwienia m nanycia odzieży i obu­
wia.

Po przeszło godizauwed konferencji 
w j’$ziedł p. starosta Porcrnbals.ki na 
ulicę do bcarobotmyich i w uspokaja­
jąco dziaiajaceni dłuższem przemó­
wieniu przyrzekł }v najbliższych 
dniach spęłnfć możuwft żył^pją beź- 
ronothych pizy porpocy wsziys-tkteą, 
k^mpeienitn'; ch czytmików, do któ- 
o  ch się bezzwłocznie awitóciz.piraed 
slawiejitem roapaiczliiiwctj sy)tua«u 
bezrobotnych i z żgldamdem dla nicn 
'Szybkiej i wydauneu pomocy. .

Z tłumu padały głosy ,my jesteś, 
my głodni!4'

7'ylko taktowne tnu } rozunTUncmu 
posręp )wan'iu p. stahosty Poremibal- 
skSiego z a wdzięczyć należy utrzyma­
nie spokoju. Sytuacją w Zagłębiu 
jieist naiprężoma1 I rozgoryczenie 
wśród bezrobotnych może doprowa­
dzić do następstw dla bezpieczeń­

stwa i spokoju puniicznego bardzo
groźnych. To też władzę cemtialnc 
powinny przyjść z iiatycłim,alstOtwą 
pomocą bezrebemym Zagłębiła na- 
ftm\ ego.

Ludność m. sroł. Warszawy.
Warszawa, (Tel. wi.i 

Ludność Warszawy w dniu I ga 
stycznia b. r. wynosiła (bez woj­
ska skoszarowanego 1 przyjezd­
nych 1,015,425 osób płci obojga, 
w tem mężczyzn 473.660, czyli 
45,7%, kobiet 551,'ieS czyli 54,3%. 
Podług wyznań cnrzsdcjan było 
701.757, żydów 313,669 

W porównaniu ze stanem z dnia 
1-go stycznia i925 r. luonośó War­
szawy zwiększyła slą o 22975 głów, 
z czego około 8 tysięcy na przy­
rost napływowy.

Rzecz znamienna, że jednocze­
śnie ze wzrostem ogólne] 1 czby 
mieszkańców Warszawy, spis wy­
kazał ubytek żydów, wynoszący 
8 516 głów, z czego wynika, że w 
1925 r. wzrastała wyłącznie lud­
ność cnrześcijańSKa i to w takiej 
mierze, że nietylko pokryła sobą 
ubytek ludności żydowskiej, ale 
dała jeszcze nadwyżkę około 23 
tysięcy. Ubytek ten nie da się 
.wytłumaczyć niczem inntm jak 
emigracją.

Datująca się od wybuchu woj­
ny anermalnu przewaga liczebna 
kobiet nad mężczyznami utrzymuje 
się w dalszym ciągu: na 100 męż­
czyzn ^rzypada w Warszawie "£19 
kobiet,

Okruchy.
PRZEMYSŁOWCY WE ULOWI.

Wlec?.nl. musisz przeiti/5IU«6 
przemjsłowcze, jak nas k iw a t'? 

Znów p dwżki ćNcesz na tonUI? 
W szystko ńoDrze, tylko to (liii 
Sam najlepsze ćmisz tytonia, 
niech t m, byle nie ty, tanio 
bliźni w nędzy! Chodzisz modnie, 
szyk: buciki, surdut, spodn.e. 
Wszystko to jest pięknie, ale 
czyż ja wyjść mam w samycn kale?! 
Niechże nie chce ozportowjoc, 
by byt ze mnit ex portkOWioc!

Zator.

duionych ambf.cyj Ijmymryclh' Maku­
szyńskiego. Wolno Makuszyńskie­
mu nje być lirykiem j nikt rozsoidiry 
zarzutu mu z  tego -nfe zrobi, aie jeśli 
lirykiem nte jest, poco piisze liryczne 
wiersze? To jiuż błąd), który, należy 
wytknąć.

W „Połowie gwiazd" i w  „Pieśni o 
oijc?yźraie“ wyraziścre zasanacziają 
■się ślady oczy tania autora w  SIo- 
wrffekira, Hemem, Staffie. W  prozie 
Makuszyńskiego jest Natomiast au - 
uentyczuy, a w  każdym razie wyibor- 
pte podlrabiainy. Murgeir i bandiza dó 
sifbre samego Podobny Stóaktewioz. 
Mówią o cyganerii, amewuirnea ipirBfcz 
Miirgrra i przea Sienkiewicza no­
weli p. t.: „Ta trzecia". Min? wyja­
śnię znaczenie, jakie mnńebsaa uwaga 
posiada dla moich rozważań, posta­
ram się pokazać, jak Makuszyński 
doszedł do tej swoje] ayganerji.

Rzuciwszy IuMę ,pfe śnwrsfcą. bo 
mu nte we wszystkiem, mianowteic 
w najgłówniejszych momenuach nie 
doMteywała, począł Makuszyński 
obserwować swoich braci po Apo- 
llinie i poibratjmiców .po Apellesie, 
.jak się też im na ich gruncie (powo­
dzi: gorzej, czy lepiej, rifiż jemu. I 
inteligentne oko obserwatora dio-1

strzegło odraru wsizr; stkte bUahttry 
i szychy rzekomyędi tHunifów ar­
tystycznych. Po Nowaęgyńskimi au­
tor „Rzeczy wwsolydi" był niemal 
biczem bożym na kabat jnSzjn
współczesnego pokolecfe , Młodej 
Polski. Biczem, coprawda la^pdnSej- 
szym znaioznie, niż autor ,JVlałpiego 
zwierciadła", ponitwat* Makuszyń­
ski jest bardhfiej sceptyczny nawet 
ćyniazmy w odtóesiieiifU do w szyst­
kich spraw tego świata, choć tak ró­
wnie o niloh mówi, a może właśnie 
dlatego; może d’atego, że nte raiz, 
nie dwa, w miarę poujefby tak ład­
nie deklamował o Sprawach Z
wierzchu pobielanych, ale isziP)etnydi 
w  Wajisekretniejiszem swojem wnę­
trzu i wie, iż one mimo w$itelk4el 
deklamacji szpetnemu pozostaną. Ma­
kuszyński. w ‘ęc me nu tej pasji, na 
wierze w  dobro ugrumraowariej, któ­
ra, wbrew pozorom, stanowi spiri­
tus movens twórczości Adolfa No- 
waczyńsklego. Ale bądź oo bądź, 
dosti ziegalf on ostrym w^roGcie.n irie- 
chlujstwo dudhi >we i czczóść do ugo­
rze dnych kabotynów Mioddj Połsk* 
1 jeszcze ostnziejszem piórem jc plę* 
tnowaf. .

C, A A.



„KUR JER LWOWSKI** pótktteląłek, 12 Ipca 1926.

Dzieje teatru „Reduta".
Lwów, 11

2  okazji pobytu !,Reduty" we 
Lwowie, warto .pit zvDomir,ieć, ze 
istniejąca od r. 1919 „Reduta" prze­
szedłszy przoz lat pięć szereg eta­
pów swego rozwoju, wyszkoliwszy 
upory zaftęp młOdycn sił artystycz­
nych dla Teatru Polskiego, postano­
wiła w’ piątym roku swego fetnleflia 
nóe prowadzić teatru, lecz zaniKną- 
wszy się w muracb uczełnl prowa­
dzić pracę naukową, badawicuą, o- 
t>ok pracy sizlkiulnet, wyatKMTaiwczej 
nad. najmłodsz* m pokoleniem, maiią | 
cem uzupełnić (kadry aktorstwa pol­
skiego.

Pracę te me ograniczały się jedy­
nie do poszukiwań nowych dróg 
polskie] Sztuki Teatralnej i naucza­
nia słuchaczów, były one także pro­
wadzone w kierunku wychowania 
aktora uspołecznionego, zdającego 
sobie sprawę z zadań, jakie ciążą m  
artyścię-Polaku z zadań społecznych 
Teatru Polskiego w chwili, gdly ró­
wnocześnie buduje się Pństwo..

„Reduta" zdała sobie sprawę z tę­
gi, iż społeczne działanie teatru po­
przez Sztukę czystą ma dla Państwa 
podwójne znaczenie. Zdała sob;e 
sprawe z tego w chwili ogólnego za­
stoju w Sztuce Poftskiej, w chwili 
największego zmaterializowania po­
wojennego polskich artystów. Wyni­
kiem długich narad i dyskits?? było 
postanowienie opuszczenia Warsza­
wy, nasycanej dostatecznie przenaj- 
rozmaitszym repertuarem przez za 
wielką liczbę teatrów pracujących 
bez dość ściśle określonego planu. 
B-ak tego planu wynikał z nieja- 
śn&go charakteru teatrów, ń"e mają­
cych wyraźnie postawionego celu, 
czy są teatrami tylko artystyczuerni, 
czy spolecznemi, azy też tytko przed 
siętiiorstwami finamisowemi. Opusz­
czenie W arszawy, któnej atmosfera 
mogła sprzyjać jedynie w kierunku 
robenia eksperymentów artystycz­
nych lecz w bardzo małej mierze w 
k'eriinjai praciy nad miodem pokułe- 
nóom aktorshiem, a już zupełnie nie 
w kierunku uspołeczniania go i spo­
łecznego działania na zewnątrz, łą­
czyło się najściślej z obraniem za 
przyszłą siedzibę takiego miasta, 
któreby pracy Zespołu „Reduty" po­
trzebowało. Obrano Wilno.

Wvbór był trafny. Dowiódł tego 
rok ubiegły. „Reduta" osiedliła się 
się w gmachu Teaitru na Pohulance, 
który odnowiła, orawfc przebudo­
wała, zaopatrzyła w maiszynerje o- 
statrich konstrukcji i dała Wilnu

  ox

teatr, na jaki miasto to zat ługłwaio, 
jakiego potrzebowało. Niezależnie 
od pracy w Teatrze na Pobułamce 
„Reduta" uruchomiła teatr objazdo­
wy, który w dwudziestu dwu mia­
stach kresowych dat stodwadzieścia 
sześć przedstawień,

„Reduta", zgodnie ze swym cha­
rakterem i zadaniami zbliżyła się do 
społeczeństwa wileńskiego fltetySeo 
na terenie teaitru, brała bowiem u- 
dziat prawie we wszystkich uroczy­
stościach tego pięknego nu«oU, ini­
cjowała widow&ka ludów*, jak tk R 
„Święto smoka" zabitego iJflz&i św. 
Jerzego i in. Pasatem  człÓnkOwk 
Zespołu „Reduty** udzielali w szko­
łach wileńskich lekcji dykcji, brali 
udzoal w  auna barskich r w  dstaił’*- 
niach Ogi.isk Rotcjowycii, Teatrów 
zołi:«ersKicti i t. p.

Nie od raeazy będziie wspomnieć 
o  organizacji „Reduty", której ideo­
w y ten Zespól Baiwidzięciza swą spoi- 
tsość, wytrwałość, jaka mu pozwo­
liła przetrwać w Wilnie rok ubiegły, 
tak przełomowy, jeśli idzie o stronę 
finansową także i dla całego Pań­
stwa. — Organizacja ta, pewien ro­
dzaj konfraternji, wspólne życie we 
wspólnym domu, wspólny stół, znie­
sienie t. zw. gaż, a natomiast wpro­
wadzenie zaspokojenia potrzeb dnia 
codziennego, podza nł wszystkich 
fuinikaji techracizinyoh między człon­
ków Zespołu artystycznego, nlewy- 
ntieniauie nazwisk grających na afi­
szach teatralnych, obow iązek grania 
bez suflera i t. p.

Specjalny charakter on ganitzacji 
„Reduty" działa już sani przez się 
jako czy n r *  wychowawczy, i ma 
rui* zmiennie wś( Ikffl wipływ na kyzitał- 
to warte artystycznych idywiduaibo- 
śoi, na ustosustbowaindę się poszcze­
gólnych członków Zespołu do Sztu­
ki, dla której żyją i praciują.

W dniu 2-gim czerwca b. r. „Re­
duta" zakończyła sezon teatralny w 
Wilnoe przedstawieniem „Księcia 
K%zlominego“ Calderona w ujęciu 
Słowackiego.

We Lwowie, z którym „Reduta" 
nawiązała tak miły kontakt już w r. 
1924 przez dwa widowiska „Wielkiej 
Nocy" dane raiz, przed kościołem 
0 0 .  Dominikanów, d n ra  raz zaś ną 
Górze Zamkowej, przedstawi Zespól 
„Reduty" równlież „Księcia Niezłom­
nego" przed koś dołem OO. Domini­
kanów z JuFuszem Osterwą w po­
staci Księcia. — Przedśtawneriia 
sztuk scenicznych odbywać Się będą 
nadal w Teatrze Małym.

DZIAŁ GRAFOLOGA.

Lwów, 1,1 Lipca,
Niniejszy sŁkte niecuai (Plbsłuży, nte 

jaKjo zupełny „kurs" grafolog!)!, lecz 
jedynie jako zachęta do poważnego 
zainteresowania się grafolog]* juku 
UaUką.

Brak miejsca mte podwala1 beż na 
jlaldekolwiięk ruukoiwi uaasaą.i«etnL“ 
Pewników «rafologfaznycfli, niechaj 
wftęc taiśkawym Czytelniczkom i 
Ozy,tdnikom wystarczy zapewnie- 
■w, żte oparte są one aa długr/ctmeni 
doświadczeniu bądź własnem, bąidź 
też innych grafologów. Zresztą —
(kto ni'e wterzy — niechaj się prze­
kona!

Kardynalne .zasady;
1) Nie wydawaj sądu, jiaik dlłuigo 

nie zbadałeś pasma pod każdym 
względem.

2) Nie podawaj passczegóhtydi 
cech charakteru obok śit'b»e laik, Jak 
je Podaje podręcznik, lecz kombinuj 
i łącz je lugicznie i psychologicznie,
■są bowiem cechy charakteru, które 
łącząc się w jednem piśmie, dają ce­
chy cdmkimie lub odchylające się 
'częściowo od ' sumy ‘Ojujediyńcziycli 
cech.

3jNie wydawaj 0ceu „na poczeka­
niu" zbyt pochopnie i bez głębokie • 
go zastanowienia, nic bowiem łat­
wiejszego, jak przeoczyć znak jakiś, 
stanowiący podstawę do zupełnie 
odmiennej oceny.

4) Nie stwarzaj szablonów, tra ­
ktuj każde pismo indywidualnie.

5) Nie wydawaj ocen na ipodsia- 
wiepisrirptsanyCih rtó^kten, kali- 
gi afuwaiłych, rozmyślnie ałflwmio- 
nyęh, drobny.h kartek uwierają­
cych zbyt mało ma teriał u, pasanych 
mą liniowanym papierze, ziuipetae 
niewyrobionych, wreszcie odpisów.

6) Nie blaguj!
Przystąpmy do samej oCeny:
Jeśli otrzymałeś do oceny fet w 

kopercie, warto zbadać adres na niteij.
Skromny adresuje, pozostawiając 

»a kopercie jaknaiwięcetj miejsca u 
góry, dumny u dołu- przezorny, o- 
strożny duży brzeg po prawej, bez­
troski, lekkomyślny brzeg po lewej

• ox oy -

Zasady grafolog |i.
tak, że l nje wiarsizy dla forai®1 
miejsca na końcu opuszczają się k» 
dołowi lub przynajmniej koniec 
wSeisza ma litery bardziej ś/c*®* 
śnione.

Przypatrzmy s«ę pismu: 
Oglądnijmy brzeg i odstępy mie­

dzy wierszami. Brzeg nieregularny 
to oznaka braku samodyscypliny, 
burzliwej, pełnej temperamentu 
natury.

Szczune odstępy między wier* 
czarni i wąski brzeg oznaczają: ma­
łostkowość, skąpstwo, brak serca.

Szerokie odstępy między wierszi 
mi i szeroki brzeg: dążność do uy 
stynkcji i brak skąpstwa — owsa­
mi rozrzutność.

Szerokie odstępy odcinające wy 
raźnie poszczególne wiersze przy 
piśmie regularnem cechują głowy 
jasne otwarte. To samo odnosi ai<t 
do odstęipów między poszczególne 
imi słowami, a  nawet imęuży Lit­
rami.

Zbadajmy następnie kierijnel 
wierszy:

Stale poziomy Kierunek wierszy 
— panowanie nad sobą.

W ierze  opuszczają się prostolinij­
nie pod kątem p^d poziomą — oinu- 
tek, zniechęcenie, rezygnacja.

Wiersze wznoszą się iprostokn-jnie 
pod kątem nad poziomą — usposo­
bienie żywe, wesołe.

Kombinacja tych dwóch kierun­
ków, to wiersze o wypukłej lub 
wklęsłej. Wiersz o liilji wypukłej — 
natura przystępująca dio dzieła z o- 
chotą i wiara w swa siłę, lecz słab­
nąca przed dokońdżęniem. Wiersz 
o linji wklęsłej — piszący w  ren spo­
sób rozpoczyna przedsięwzięcie z 
niechęcią i bra;k>em zaufania do sie­
bie, w miarę rozwoju dzieła jjed óR 
nabiera coraz więcej euergji i z ra­
dością doprowadza dzie.o do skutku, 

W następnym arR kule przestawi­
my znaczenie pitma „leżącego", 
„stojącego" i t. p., dalej znaczenie 
wysokości i szerokość filer.

Dr. O.

Kurier literacki.
Zamach stanu w Warszawie. Pa­

kty i wrażenia, sPisał uczestnik. —
Lwów, 1926. — Pubhkacia ipiod tym 
tytułem jest pierwszem przieickta- 
wieT‘iem w sposób treściwy a gene­
tyczny. przytem możliwie wydzer- 
pujący, zamachu i itego przebiegu. 
Autor opowiadania, dzięki zajmowa­
nemu stanowisku i stąd iPtymąoym 
stosunkom i znajomościom był 
świadom zakulisowych poezynań. 
przygotowań do pamiętnych wyda­
rzeń. — W czasie toczącej sJę walki 
bawił w  jej najważniejszych ośrod­
kach. ■ 1 :

Wydarzenia same przedstawiono 
tutaj z możliwie naadaley posuniętą 
obiektywnością, bez jakiegokolwiek 
podłoża partyjnego. — Nie ma za­
miaru nikogo gloryfikować, ani ,rto- 
tępać, sąd’ o tern w'szysfkiem, co za­
szło pozostawiając ocenie — ihfetorji'.

Wyszedł z druku zeszyt lipcowy 
„Przeglądu Współczesnego" i zawie­
ra następującą treść: Roma,, Dybo- 
ski: W sfopięćdziesiątą rocznicę nie­
podległości Stanów ZjednocaoWycb 
Ameryki; W acław Borowy: Że­
romski i świat k rążek ; Roman Dy- 
boski: W Bdysław Mickiewacz o bol- 
szewiźmie; Czesław Znarnwonyslkl: 
Socjologia a psychologia spoffecizm 
Adam Lewak' Kapitan marynairkl 
Adam Pilotr Mierosławski (18T5— 
1851); Wasyl P. NiJdthi: Kwe stlja 
kurdyjska ‘ Mosul (II); Michał So- 
kcllnicki: Koniec tmjoesaTskiieign
związku; Józef Frejltch: W storfęć- 
dziesiąta rocznicę niepodległości 
Stanów Zjednoczonych Ameryki (I). 
Adiministra cja: K i akowska Spółka 
Wydawnicza. Kraków, ul. św'. Fili­
pa 1. 25.

ospg-

Wiariomośch z kraju*
X Zjazd lekarzy polskich na Ślą­

sku odbędzie się v.' Katowicach od 
23 do 26 wrześnią br. Zgłoszenia do 
l września b. r.
X Przyjazd dzSęei polskich z  Gdań­

ska. Wczorąj przybyły db Warsza­
wy z Gdańska na miesiąc wakacji 
drieci połskie. Diietóf powitał Korni- 
tei ZwtąKku ob.tmy ktebówwsdbc c(- 
nich, poczem przewieżionc je do 
gmachu szkoty pódokorayżych, adzie 
poBostainą. do cbw fi rotamleszczwuia 
po wsiach w  oał-eó Polsce.

X Obłąkanych z Małopolski umie­
szczą się na Pomorzu. Wyidteiał Sa- 
PłPrzadowy we Lwowie z powodu 
przepełniienfa iz.ąkład:ów dla obłąka­
nych w Kudparfeowie i Kobierzynie 
umieść5! w  zakładach psychiatrycz­
nych na PomoT.ru 600 obłąkanych, 
pochodzących z Matopolski-

Od początku r. 1926 Wydział Sa­
morządowy z  ipowodu zaległych kre 
dytów rządowych na te cele nie pła­
ci kwot. należnych zakład,om pomor­
skim. Zaległośdi wynoszą przeszło 
3011.000 zł.

X Pochowana w letargu. We wsi 
Skoioki, pow. łcczyickefigo, z domu 
.go* pedarza Pokioirskiiego miał się od­
być pogrzeb 7-Ietniej córki- W chwi­
li. gdy w obecności księdza i sąsia­

dów zabijano w :ek» triwnienki. dal 
się z  niej słyszeć rozpaczliwy krzyk 
ddecka i głuchy łoskot. Gdy ksiądż 
ołwoiżył tt ttir. e  'k t, U'««*i»o dzie,a" 
czjukę żywą z ólbłąka-neniL od stra­
chu oczyma, ooczei wiern dą z wy­
siłku, z pakakoaonerm od uderzeń 
v! twarde drzewo rączkami. Na wi­
dok tego matka dziecka padła mar 
twa na ziemie i wszelkie starania 
o jej rttunek okazały się bezśkute- 
cznemi.

Letarg ten, jak stwierdzi! lekarz, 
był bezpośrednim wynikiem choro­
by. Ponieważ okoliczności choroby 
P* przednich pięciorga dzieci Pokor­
skich. które zmarły, podobne są do 
ostatr»ego wypadku, isitnteje przypu' 
szczepie, że i one pochowane zo­
stały w letargu.

X Tramwaj bez szyn. W ‘najbliż­
szych dnilach uruchomić mają w Fcr 
znaniu nowy sposób lokomocji za' 
momoca tramwaju hecz szyn... Ofertę 
złożyłla firma angielska, która na 
targach poznańskich zademonstro­
wała tramwaj bez szyn. Magistrat 
Przyjmując propozycję fnnny an- 
gielskfflcj przeirrowadza porzebne 
przygotowania celem wprowadzenia 
lieji próbnej w celach doświadczał' 
nych na szlaku Srodke-Główwa.



„KURJER LWOWSKI" pcdfdeiałek, 12 Fpca 1926.

Plan sanacyjmy min. Caillaux
został przyjęty.

Paryż, 9 7. (PAT). Na noenem 
eńsicdzeniu Iziby deputowanych, de­
putowany Blum bronił projektu so­
cjalistów, który — zdaniem jego — 
umożliwi zdobycie wielkich kapita­
łów, nie pociągając za sobą inflacji i 
dotknie tylko pewnej części cudzo­
ziemców. Przemawiał następnie 
Tardieu, przestrzegając przed za­
ciąganiem pożyczki w Stanach Zjed­
noczony cli, jak również przed infla­
cją. Następnie mi/n. Caillaux oświad­
czył, że rząd szanować bądżie nie­
zawisłości banku francuskie/go i z 
całą skrupulatnością prowadzić bę- 
dziiie poktykę oszczędnościowa. Zda­
niem ministra, stabilizacja franka 
jest niemożliwa bez uprzedniego ure­
gulowani/a długów, nrędzysoMiszni - 
czyeh. Załatwienia tej kweis/tji mini­
ster domagać się będzie od parla­
mentu niezw łoczmlie- po- swoim po­
wrocie z Londynu. Otwarcie dla 
Francji kredytów wewnętrznych

jest niezbędne. Rząd poczyni kroki 
— dotyczące stasow/amla ustawy o 8 
godzinnym dmiiu pracy, jak również 
wyda zarządzenia w  sprawie uciecz­
ki kapitału. Beiz wiedzy parlamentu 
minister nile wystąpi z żadnemi no>- 
wemi daninianju Po tych przemówie­
niach przystąpiono do głosowania. 
Wniosek socjalistów o poddanie pod 
głosowanie najpierw ich porządku 
dziennego, został od/rzucony 324 gło­
dami przeciw 203. W sprawie tej rząd 
posta wili kwestję aa/ufanlia. Z kole# 
Izba uchwaliła yotum zaufania dla 
rządu 269 glosami przeciw 247. Nie­
zwłocznie p/o uchwaleniu vofctim za­
ufania rząd złożył jeden tylko arty­
kuł pra-ebtu uistawy, upoważniają­
cy Radę minfetrów do wydawania 
dekretów w  sprawach fiMfensowych 1 
skarbowych, które to deki ety- mu­
szą być następnie ratyfikowane 
przez parlament.

-xoox-

0 rozdźwiękach w kole żydowskiem.
Waiszawa. (T©L wł.)

Poseł Grynbaum atakuje w Hajn- 
cie ostatnie wystąpienia opozycyjne 
w Kole żydowskiem posła Reicha 1 
jego zwolenników. Stali się om? obe­
cnie mocno radykalni. Żądają bez­
względnie polityki opozycyjnej, żą­
dają spalenia za sobą wszystkich 
mostów, prowadzących do rządu. — 
Najgłośniej krzyczy obecnie dr. 
Reich, zawiedziony w swych najle­
pszych -nadziejach, siedzący na gru­
zach dzieła swego. Nie przestaje on 
żądać konsekwencji I zemsty na Bar- 
tlu, za zaw 6d a Grabskiego i Skrzyń­
skiego. Br. Reich nifc wiid-zi, że nie 
do twarzy inu w talMej pozycji b o ju ­
jącej. Postawi! on teraz na konika

radykalizmu i chce w ten sposób o- 
bałić obecne kierownictwo Koła i 
znów wypłynąć. Sądżi on, że temi 
średkami zdobędzie sympaitję Iiudnu- 
ści żydowskiej. Gra om na wzrasta- 
iącem rozczarowaniu, ma niespełnio­
nych r.adziiecjoń, ma oba wic przed 
przy s/złością i usiłuje spotęgować 
chaos. Opinia żydowska słucha słów 
poselskich, patrzy na czyny s nie 
straciła jeszcze zdolności orjemitowa­
nia' się, ani zaufania do nas. Wie oma 
żt rrzeidzienn do walki bezwzglę- 
duei, żo zaastrzyrm- opozycję wobec 
piojektów rządowych/ skoiOj tylko 
wyjaśramy sobie, że rządu n iem o­
żna wyrwać z objęć prawicy".

-ux 10-

Życiorys ministra oświaty
prdf. Antoniego Sujkowskiego.

Lwow. 11 lipca.
Prof. A. Sujkowski un idził się w 

r. 1867 w ziemi płockiej. Ukończył 
uniwersytet w  Kijowie, poazem 
dłuższy czas studjował we Francji.

Od roku 1S99 Poświęca się pracy 
pedagogicznej.

W r. 1905 prof. Sułkowski, jako 
dyrektor szkoły handlowej w Kali­
szu brał czynny udział w  niebezpie­
cznej walce o polskość szkoły.

W r. 1906 był kierownikiem pier­
wszej polskiej szkoły handlowej w 
Będzinie. ;

W czasie okupac# niemieckiej sta­
nął odrazu po stronie akcji zbrojne] 
J. Piłsudskiego. Z tego pbw»jd!u na­
raził się na szykany Niemców; wtą-

czu>e do więzienia i sądu Tólowego.
Po wypędzeniu Nliemców wyje­

chał prof. Sujkowski w  towarzy­
stwie dr. Dłuskiego, historyka So- 
kolnickiego i pułk. Wiemawy-Długo- 
szewskiego do Pan yża i wszedł w 
skład Naczelnego Komitetu Narodo­
wego z ramienia Naczelnika Pań­
stwa.

W r. 1919 wtóc!I dio kramu i ubiiąl 
stanowisko w głównym przędzife 
statystycznym. Równocześnie w 
wy:3sz>ej szkole haindllowej prowa­
dzili wykłady z dziedziny geografji 
ekonomicznej

W ydał dzieła: „Geografię PoIs/k)i“, 
„Guogiafję ElJonomiJazną", i pracę 
p. t.: „Polska Niepodległą".

-xoox-

Ruch na linjach polskich koleji państwowych.
Warszawa. (Teł. wł.)

Ministerstwo KoLeji1 komunikuje
następujące dane za kwartał 1-szy 
1926 r., dotyczące ruchu m  sieci Mmii 
normalnotorowych Koleji Państw o­
wych:

Przeciętna długość eksploatacyjna 
linji kolejowych wymówiła 17.9S7 
kim., no potrąceniu zaś odciilników 
zamkniętych dila ruchu 16.922 kim.

Przebieg pociągów ruchu osobo­
wego wynosił 13.382.949 poiciągo- 
klm., ruchu towarowego 9.889-398 
pcciągo-klm.

Przebieg ciężaru pociągów brutto:

Załadowano na stacjach koleji pol­
skich 855.566 wagonów, przyjęto ła­
downych od! koleji zagranicznych 
100.862 wTagony.

Dane powyższe obejmują 9 Dy­
rekcji kolejowych, a mianowicie: 
Warszawską, Radomską, Wileńską, 
Poznańską, Gdańską, Krakowską. 
Lwowską, Stanisi twowską i Kato­
wicką.

MUSSOL INI MINISTREM... 
KORPORACJI.

Rzym, 10. 7. (PAT.) Król mianował 
Mussoliniego ministrem korporacji a 

ruchu osobowego wynosił 2,804.832 i hr. S-uarda podsekretarzem stanu w 
tys. tonno -kim., ruchu tou arotwego temże ministerstwie.
7.D85.595.00C tomno-klm. 1 — - >Q . »

Uregulowanie spłat długu francuskiego
w Angiji.

Londyn, 10. 7. (PAT.) Jak dono­
szą z Paryża, wczorajsze podniesie­
nie s>ę kursu franka w Londynie, 
objaśniane jeslt !Po części wiadomo­
ściami o zakończeniu pertraktacji w 
sprawie uregulowania spiar francu­
skiego d 1 ugiwvo j eonego względem

usrtalenie wysokości rat rocznych na 
12.5 miljónów funtów szterlingów. 
Poizatem, spłaty w pierwszych la­
tach nie mają być tak w ysoka. — 
Francja dąży do uregulowania w y­
sokości tych spłat zależnie od wpły­
wów otrzymanych od Niemiec da

Angiji. Rząd francuski zgodzi) się na podstawce planu Davesa
, - :~Ati 6X —■ —

Burze i ulewy w Niemczech.
Berlin, 10. 7. (PAT.) Z całych Nie­

miec donoszą o bur/ach i ulewach. 
Bardzo ucierpiały Saksonja, Bawar^ 
ja, Hesja i Meklenburg. Z Szle/zwii- 
wi®u dow sżą o przerwaniu wału o-

chronnego na przestrzeni 50 do 60 
m. Woda rozlała s>ę po całym okrę­
gu donoszą o przer waihiu wału o- 
kie.

Tragiczny wypadtk 
na pogrzebie.

(Telefonem od naszego koresj).
Wars"awa, 10 liipca.

Dziś o godzinie 10-tej pdbył się 
pogrzeb Rafolda Zadaunowislkiego, 
zi ;a:nt-go piosenkarza. Podczas po­
grzebu żona jego wypróżniła z roz­
patrzy flaszkę z amonrakmn w  za­
miarze samobójczym. W stanie gro­
źnym odwieziono nieszczęśliwą ko­
bietę do szpitala Dzieciątka Jezus.

Zniknięcie 75-letniego 
przemysłowca.

(Telefonem od nasz. koresp.)
Warszawa, 10 łipca.

Właściciel wielkich Zakładów 
drukarskich. Piotr Laskauer, starzec 
75-letni, nagle zaginął. Od dłuższe- 
go czasu zaczął on sprzedawać ma­
szyny drukarskie i d/rożsize sprzęty, 
co z początku uchodziło uwagi oto­
czenia. Ostatnio jednak rodzina za­
cięła się dopatrywać w tern nfepo- 
czytat eści, co potwierdzili też le­
karze. Dnia 6 b. m. wyszedł La­
skauer z domu i więcej nie wrócił. 
Rodzina otrzymała 2 listy od niego: 
jeden z zaświadczeniem, że jedzie 
dn Po/zrania dtugi, donoszący o wy- 
jeździę do Żyrardowa. Poszukiwa­
nia za starcem nie dały dotychczas 
rezultatu.

WYSTĘP FRENKLA W PRADZE.
- Praga, 9. 7. (iPAT). Wczoraj odby­
ła się tu premjera szrtuki Grzymały 
Siedleckiego: „Spadkoibiieirca". — W 
roli Józefa Siekierki wystąpił Mie­
czysław Frenkiel, którego publicz­
ność przyjęła entużjatsłyczinte. — Po 
przedstawieniu poseł polski w Pra­
dze, p. Lasocki, wydał na cześć 
p. Frenkla bankiet.

„CZARCIĄ WYSPĘ" NABYWAJĄ 
STANV z je d n o c z o n e .

Nowy Jork, w  Mucu. 
„New Jork Sun" donosi o  )pertra­

ktacjach prowadzonych ffłomfęcfey 
Paryżem, a Wasizyn&tom-m, (oraig ą̂- 
cym nabyć od1 Franci słynną „Wy- 
sipę Czarcią", gdziie więziony był w 
swoim czasie kapitan Dreyfusa. 
Rząd Stanów 'Zjednoczonych sum-e 
rza deportować tam niebezpiecznych 
bandytów, od który (ii roi siię obec­
nie Ameryka.

Wiadomości telegraficzne.
=  Rada adwokacka w Parj-żn

wyrzuciła Jakóba Sadoula z pale- 
stry.

=  Dni przyjęcia p. Ministra Kolei.
P. Minister Kolei inż. Romockl bę­
dzie przyjmował interesentów we 
wtorki i piątki, a nie jak dOtwohcz?:-, 
w środy i piątki o godz 11—12 rano
po zgłoszeniu się doa poprzedniego 
u sekretarza.

t i
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K R O N I K A .
LIPiEC Dziś: rzym -kat. 

P iu s I pap . gr.-kat. 
Kyra i Joana.

Jutro : rzym.-kat. 
H enryka gr.-katol. 
P e tra  i P aw ła .

RFPe RTUAK t e a t r ó w . 
MIEJSKICH.

TEATR WIFL KI.
N iedziela 11 bm . „M adam e Sans 

G ene“ z gościnnym  w ystępem  Marji 
Przybyłko Potockiej.

Poniedziałek 12 bm. „M adam e Sans 
G ene“ z gościnnym  w ystępem  Marji 
Przybyłko Potockiej.
TEATR NOWOŚCI.

N iedziela 11 popo ł. „T ea tr U ferin;e- 
go* p rzedstaw ien ie  d la  dziec i i m łodzieży.

N iedziela II  bm. w ieczorem  „T eatr 
Uferiniego*.

Poniedziałek  12 bm, „T eatr U fen- 
n iego“.
REPERTUAR TEATRU MAl EUÓ:

N iedziela o godz. 8.30 w ieczorem  na 
p laru  Dom inikańskim  przedstaw ienie 
.K sięcia  N iezłom nego* w w ykonaniu ca­
łego zespołu  „Reduty* (W razie n iepogo­
dy o godz. 7.30 przedstaw ien ie  „Lekko- 
ducha* w T ea trze  Małym).

Poniedziałek  o 1 30 „U ciekła mi 
p rzep ió reczka" kom. Żerom skiego w wy­
konania „Reduty* z O sterw ą na czele .

W torek o 7.30 .U ciek ła  mi p rz e ­
pióreczka* kom. Żerom skiego w wyao- 
naniu .R edu ty" z O sterw ą na czele.
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 

Apollo: H istorja m iłości"
Chimera: „K obieta czte rdziesto le tn ia* . 
Pałace: „S iostrzyczka z Paryża*.

pó^ĄforaacJe1^  P A T H E  ćytś
konkursio aUonach

Ząoajcie s ic zeg ó łó w  we 
w szystkich Składach Fotograficznych. .

1996
 00---—

Lwowskie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
. Pięknych (Gmach Miejskiego Muzeum PTżć- 
mysło' -ego). X-ta WYSTAWA FOTOGkA- 
FjI ARTYSTYCZNEJ, oraz zbioruw i wysta­
wa dzieł Dra Henryka Mikolascha."* ^  • fi A. -Jt i ,

— Teatr Wielki daje dziś ’ł jutro dwa 
ostatnie przedstawienia wspaniałe) komedjł 
z dzjejew Napoleona Wielkiego, pióra Wi- 
kloryna Sardc.u: .Madam i Sans Gana", — 
w której święci niebywałe triumfy genial­
na odtwórczyni postaci tytułowej Marja 
Pizybyłko-Potocka.

—  Król*, prześwietna farsa paryska Cail- 
lavetai FIeis’a i Arrćne, zostanie wznowiona 
we wtorek bież. tygodnia w obsadzie prem­
ierowej z Arturem Kwiatkowskim w roli tyr 
tulowej.

— .Ciotunia* i „Dwio oiizny*, przepyszne 
komedje A ‘ hr. Fredry ukażą się we 
czwartek. 15 bm. na scenie T. Wielkiego 
ku uczczeniu 50-tcj rocznicy zgonu wiel­
kiego ojca komedjl polskiej. Uczestniczą 
w przedstawieniu pierwszorzędne siły ar­
tystyczne pod reżyserją p. Sosnowskiego.

— „Bitwa pod Waterloo* sensacyjna no­
wość bież. sezonu arcywesoła farsa LeńfyeTa 
wielki sukces Teatru Letniego w W arszawie 
ukaże się wkrótce na scenie T. Wielkiego, 
w  reżysersMem opracowaniu p. Dobrzań­
skiego.

— Alfredo Uferbil — ze swym znakomi­
tym zespołem, artystycznym daje jeszcze 
kłlką przedstawień magi ;zno-iluzjon (stycz­
nych z niezwykle urozmaiconym programem, 
W dniu dzisiejszym odbędą się dwa przed­
stawienia o godz. 4-tej popołudn. po cenach 
zniżonych, ze specjalnie ułożonym progra­
mem dla dzieci i młodzieży oraz o godz. 
6-tej wieczorem, z programem, obejm ują­
cym szereg wspaniałych nowości.

—  Dzisialszo t|. niedzielna przedstawianie 
.Księcia Niezłomnego* w wykonaniu „Re­
duty" na Placu Dominikańskim, rozpocznie 
się o godzinie w pół do 9-ej wieczorem, 
bilety jeszcze do nabycia w biurze „Orbis*. 
Na arcyclekawe to przedstawienie wybiera 
się caty kulturalny Lwów.

—  „Uciekła ml przepióreczka". W ponie­
działek i we wtorek daje „Reduta" . r Te­
atrze Maiym dwa przedstawienia komedjl 
Żeromskiego, która w tej interpretacji do­
pięto wychodzi w całym blasku, (płowną 
roię gra Ost.ryra a cały zespól tworzy m i­
strzowskie ujęcie komedji. „Reduia" wy­
stawieniem i tej komedu zyskała sobie 
:lawę w całej Polsce. Niewątpliwie każdy 
widz zechce ujrzeć tu acrcydźieło wielkiego 
pisarza w niezrównanej grze , Reduty".

GU ADMINISTRACJI.
W szelki kwoty Pod adresem 

Administracji „Kuriera Uwowsije- 
£0* przesyłać nał»iy przekazami 
pwłtowem] lok na numer P. K. Q.

153.215,

Mówią, i e ...
je ś li człowiek do 

czegoś przyw yknie trudno n u  się bez tego 
obejść.

m im o, iż  to wygląda aa  sam olabstwo, 
stwierdzić m usim y, iż do niniejszej rubryki, 
stw orzonej w „Kurjerze„ przez nas, ludzie  
istotnie p rzyw ykli i  chętnie ją  czytają. 
A jednak  tej rubryki p rzez miesiąc nie 
będzie! Trudno„ każdy  m usi wypocząm  
więc tm  w ypoczynek należy się i  redakto­
rowi t Mówią, że...“ D ostał urlop m iesię­
czny, zaliczkę na pensję, sp izeda i dwa 
stare (och, bardzo s ta re /) ubrania, coś 
tam pożyczył i  w yjeżdża na wieś. W idzę 
ja k  moje czytelniczki i czytelnicy się krzy­
wią. Ależ to tylko na m iesiąc: A  przez  
ten czas  „Karier“ będzie dawał co innego. 
N ie?  N ie chcecie? Ha, no — to m oże ze 
w si coś napiszę, ale na Boga, nie codzien­
nie i Z a  to ja k  wrócę t... Tyle się przecież 
nasłui 'tam po  drodze, tyte zobaczę, bo bę­
dę je żd z it po  osadacn, aworach i td. A i  
ze ^w ow a nazbiera się m aterjałui W łaśnie 
mówiono m i o pewnym  urzędzie, iż... ale
0 tern ju ż  po  powrocie. A  napiszcie do  
naczelnego redaktora, że  W am  brak mojej 
rubryki. M oże m i po  powrocie podniesie  
pensję. A ja  W am wledy... ale ju ż  czas na  
dworzec, .

rrr.

— Stow. „Gwiazda* urządza w niedzielę 
unia 11 bm. wycieczkę na Czartnwską Skałę.
Punkt zborny o godz. 2.30 popoł. przy 
pomniku Bartosza Głowackiego. O zm ierz­
chu powiót z muzyką i lampionami do 
Lwowa.

— Zbiórka uliczno. W sobotę 10 bm. od­
będzie się zbiórka uliczna .L ig i katolickiej 
św. Andrzeja ‘ na herbacRfiiię przy pi. Ha­
lickim I. JO — z której korzystają nieszczę­
śliwi i kaleki.

—  Tm.a Brat. Pomocy Stud. Politechniki 
lwowskie] podaje: Podania o mieszkania na 
rok nauk. 1926/27 w I i Il-gim Domu Tech­
ników przyjmuje się cc dziennie między 
13— 14 z wyjątkiem niedziel I świąt w lo­
kalu Twa. Do polan ia  należy dołączyć 
kwestjonarjusz Twa wypełniony szczegóło­
wo. Termin ostateczny składania podań 
upływa z dniem 10 września br.

—  konkurs r.a stanowisko ochroniarki 
w Zbulskach. Zarząd Główny T. S. L. we 
Lwowie ul. Frcdiy 3.1. p., ogłasza konkurs 
na obsadę stanuwiska ochroniarki w Zbo- 
iskach pod Lwowem. — Zgłoszenia wraz 
z świadectwami osobiście w Zarządzie G łó. 
wnym od 5 —7-irej popołudniu. Termin 
wnoszenia zgłoszeń upływa z 14 lipea b. r

— D ia b i ik  me tytko zecerski, ale
1 korekt orski, -uśpił ozulność obu wa­
żnych instancji tecknaezmyicti we 
wczorajszym felietonie teatralnym, 
gdzie obok innych błędów z konfra- 
tornjji „Reduity" zrobiono potworka, 
zrozumiałego chyba tylko przez 
parna korektora?...

— Opodatkowanie rachunków za 
abonament telefonów na rzecz bezro­
botni ch. Komisariat rządu w W ar­
szawie w poirozitimieru z zarządem 
spółki akcyjnej tztefonów, cełeim 
zwiększenia funduszów na rzeaz po­
mocy dla bezrobotnych w W arsza­
wie, postanowił opodatkować ra­
chunki za abonament telefonów opła­
tą  w wysokości 50 gr.

OSADNICTWO WOJSKOWE NA KRE­
SACH. 

Warszawa, (Teł. wł.)
W  województwach wschodnich 

osiadło dotąd 7.500 osadników. 
Postęp zagospodarowania się o- 
sad uwidacznia się w tem, że 
wszyscy osadnicy osiedli na stałe 
z rodzinami, iż wzrosły zabudowa­
nia gospodarcze, powiększył się 
inwentar; żywy i martwy i że u- 
prawa roli jest lepsza.

Z targu.
Lwów, U  iipca

Ceny nabiału: 1 I mleka 30—40 gr„ kwa­
terka śmietany 35—45 gr., 1 kg. masła 
4 50--6 zł., sera 1 2 0 - -i 60 zł.

Jaja: po 13 1 15 gr.
Jarzyny: 1 kg młouych złemn. 15—25 gr 

wiązka m archewki 5— 10 gr, buraków 5 gr, 
kwaterka groszku 20 gr., kalarepa po 5 gr. 
kalafiory po 50—89 gr, 1 kg fasoli szpara­
gowej 1 zł.

Owoce: 1 kg czereśni 60 gr — 2 zł., po­
rzeczek 70—80 gr, ł I. agrestu 40—60 gr., 
poziomek 80 gr. — 1 zł., — 1.20 zł. boró­
wek 40—60 gr., cytryny po 10— 15 gr.

— Gródek Jag. miastem pożarów.
W Gródku Jag. w tym miesiącu, a 
więc w niespełna tyidsień powitał 
w c,z>oraj szósty z rzędu pożar. Spło­
nęła doszczętnie zagroda Stefana 
Hiunyka, wraz z inwentarzem i zbo­
żem. Szkoda wynosi kilka tysięcy 
złotych.

 GO-----
W sprawie posiadaczy premjl 

asekuracyjnych.
Lwów, 11. Iipca.

Matopolski komitet obrończy u- 
bezpieczonych życiowo w Towarzy­
stwach zagranicznych, zawiadamia 
niniejszen. interesowanych człon­
ków, że dnia 30. czerwca b. r. 
delegacja Komitetu łnterwenjowała 
w Min, Skarbu i Minist. Spraw 
Zagr. i przedłożyła memorandum 
1 szczegółowe imienne wykazy re­
jestrowanych pretensji obywateli 
obejmujące 10 państw i 41 Towa­
rzystw ubezpieczeń.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych dopiero na podstawie przed­
łożonych przez Komitet imiennych 
wykazów poczyni kroki dyploma­
tyczne celem uzyskania zwrotów 
płaconych premji asekuracyjnych 
w zlocie, aż dQ...wybuchu wojny 
światowej od zobowiązanych 4 
Tow. Stanów Zjednoczónych(Ame- 
r/ki) i 18 Tow. w  Anglf. ;

Zawarty traktat handlowy z pań­
stwem włoskiem, gdzie są objęte 
pretensje naszych obywateli w Tow. 
ubezpieczeń Runione i Generali 
będzie w najbliższym czasie w Mo­
nitorze ogłoszone.

ZNIŻKA CFN W WARSZAWIE.
Warszawa, (Teł. wł.)

W handlu dotajllcznym w War­
szawie nastąpiła zniżka oon naj­
ważniejszych artykułów pow szed­
niego użytku. Między innemi spa­
dła cena mąki, mięsa i wędlin. 
Przew!duja dalsze obniżenie cen.

ś w i a t a ,
>•' Barbu Yoinesco, prezes rumuń­

skiego syndfy katu dzieninlkaray, 
zmarł w Bukareszcie.

+  Unia lotnicza Rzym—Moskwa. 
W myśl Porozumienia pomiędzy 
rządami włosk*m i sowieckim o- 
twarta zostaje stała komuniikacla lo­
tnicza na linii Rzym—Ateny—Kon­
stantynopol — Odessa — Charków 
—Mo6kwa. . !

+  Głód mieszkaniowy w Paryżu. 
Wzmagająca silę w Paryżiu spekula­
cja mieszkaniami zmusiła prefektu­
rę do wydania rozporządzenia o o- 
bowiązkowem wywieszaniu w bra­
mach domów obwieszczeń o wol- 
nych lokalach. Właściciele nierucho­
mości winni równocześnie przesy­
łać prefekturze dokładne wykazy 
irtie.>zkań nieizaiętych. Przekrocze­
nia karane będą z całą bezwzględ­
nością,

<f* System metryczny w Rosji, 
Rząd sowiecki wprowadził z dniem 
1 Iipca system metryczny powsze­
chnie obowiązujący na catem tery- 
torjum Rosji. j

Co się stało w miecie?
— Strzelał na wiwat. Jankiewicz! 

Bronisław, murarz (Wołyńska 3). — 
będąc w stanie podchmielonym — 
urządził sobie obok swego mieszka­
nia strzelaninę. Karabin francuski, z 
którego J. strzelał, oraz naboje skon- 
fckowar.o i sgo«żąd»q;rfo doniesienie 
•karne o zakłócenie spokoju publicz­
nie go.

— Rewolwer, to nie kociuba. N a
placu Solskich czeladnik piekarski, 
W. Dunycz, przy kupnie rewolweru 
tak irfeoi trożnte niirn manipulował, 
że rewolwer wypalił, a kula ugo­
dziła w rękę obok stojącego Jędrze­
ja Gawrońskiego (Żółkiewską 78).

— Najazd na mieszkania chwilo­
wo opuszczone przez właścicieli, — 
przedsięwzięli złodżteje w tym roku 
bezczelniej, niż w latach poprzed­
nich. Każdego dnia notuje się po 
kilka włamań. Na uwagę zasługuje 
włamanie u N. Gomego (pil. Kra­
kowski 28). Złodzieje doszczętnie ,.o- 
czyśclili'‘ mieszkanie, zapierając o- 
gr<>mną ilość garderoby, futer, sre­
bra, dywanów i t. p. Wyjeżdżający 
na wakacje powinni w mieszkaniach 
swych zostawić kogoś dl,a pilnowa­
nia. Trudno bowtem czynić za to 
odpowiedzialną policję.

— Niecierpliwy motorowy. Wczo­
raj wr ul. Żółkiewskiiai tramwaj „10“ 
najechał na wóz, powożuny przez 
Józefa Tokarza. Woźnica, wskutek 
Silnego uderzenia, spadł na bruk i 
o d n iy  poważne obrażenia na gło­
wie. Motorowy tłumaczył się tem, 
że zmuszony był do irajechanSa, gdyż 
Tokarz z wozem nie chciał ustąpić 
się z drogi.

Wystawa grafików odbędzie 
się w  FlcrenajU na wiosnę 1927. W e­
zmą w niej udział artyści polscy.

Uniwersytecka S»ko»a .Pfeieaniarek 
i Hlgjenistek w Krakowie, otwiera 
nowy kurs dn. 1 września br. Na­
uka trwa 2 lata i miesiąc; przyj­
muje się tylko internistki. Wy­
kształcenie: 6 klas gimnazjalnych, 
lub równorzędne. Zgłoszenia; Dy­
rekcja Uniwersyteckiej Szkoły Pielę­
gniarek i Hlgjenistek, Kraków, Ko­
pernika 23. 2277
RN. 27

Ważne dla gospodyni!
Kio zam ierza nabyć d ob rą  i tanią  

kawę_ jako  napój dzienny rów nież dla 
Jzieci i chorych, tem u niniejszem  zw ra­
camy uw agę na Katftrsinera kawę słodową 
Kneippa. Osobllwem  przy K athreinera ka­
wie słodow ej jest, że  tylko ona w ytw a­
rzaną zostaje  pod ług  system u ks. Kneippa, 
system ten jes t w yłączną w łasnością  fir­
my K athreinera Fabryki Kawy Słodow ej, 
k tó ra  to ffrm a nam donosi, że zam iary 
•wytwarzani? coś podobnego były dotych­
czas bezskuteczne.

pccj i ne zalety K athreinera kawy 
słodow ej K neippa naukow o stw ierdzono 
I tysiące 'skarży  różnych państw  gorąco 
ja polecają, na który to  fakt riniejszem  
zw racam y uw agę, gdyż sta le  się okazuje , 
że w łaśnie w gospodarczo  ciężkich cza ­
sach n a jlep sz t jes t najtańszym  a g o sp o ­
dyni na tem najlepiej w ychodzi. 2295

H u m o P i
Gdy słynnny malarz-ek^presjornsld Picasso 

wystawi! kubtstyczny portret swych rodzi­
ców. zapytał go jeden z r>Tzvjapół: .Czy 
pokazałbyś sią z twymi rodzicami na ulicy, 
gdyby rzeczywiście ak wyglądali?

*
Clemenceau pfewieuziaf po zam inow aniu  

Klutza ministrem finansów w jego gablne- 
cląa — .N ie mam szczęścia. V-iąłem do 
mego rządu .jdynego żyda, który nie zna 
się ne finansach .

*
Wi loklnd zapytany, czy jest homoseksu­

alistą oJpow iedział: .M oje przekonania 
i mój smak nie bronią mi lego, ale czuję 
wstręt do moicn współczesnych*.

i i
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Kurjer ekonomiczny.
BANKRUCTWA W ŁODZI.

W tutejszym sądizie handlowym 
zgloszonH od 1 stycznia dio końca 
maja b. r. 150 postępowań ugodo­
wych. Liczba bankructw w ciągu 
5 miesięcy przekroczyła Liczbę 300. 
Ściąganie Podatków odbywa Ł*ę tak 
ściśle, że licytuje się towary i urzą­
dzenie domowe kupców na 10 p-rc 
lidi wartości celem pokryoiia zale­
głych itodatków.

Kirjer (tedjowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

U i u  r t z i  i ,

Warszawa (480). Godlz,. 17.00. W y­
kład p. Ehaniciszika Iiaijkows-kiego p,t. 
„Spółdzielczość przetwórcza w  roi- 
tóotwie“. — Godz. 17.30. Jazz-Band. 
Gędiz. 20.30. Koncert popularny or­
kiestry Polskiego Radja i p. Mikołaja 
Wasileriko.

Eerlin (,504). Godiz. 18.30. Śpiewa­
cy z .Norymberg)1?, opera w  3 odsło­
nach Ryszarda Wagnera. Przekaź­
nikowo % oipdry państw.

Kopenhaga (347.5(. Godz. 20.00 
Duńsfe o - a-meryik ańskit \\™eczór .

Praga (368). Godz. 20.00. Weśoły 
Wieczór.

Oslo (382). Godz. 20.00. Koncert 
orkiestry z kawiairnii1 Grand.

Rzym (425). Godlz. 21.10. W yjątki 
z opery „Dziewczę zie złotego Za­
chodu “ Fwoclniiego.

Wiedeń (531). Godlz. 20.00. „Na­
reszcie sami11 operetka w  3 alkach 
L eh ara.

Koindeuzatory podwójne Sąuare 
Law I aw loss, Grmonid oryginalne 
angielskie dwa komidenzatony (po 500 
.crm .ju, jodnej-osi d®-' strojenia dwu 
obwodów jalk przy nicutrodynach, 
w trądjinach etc. do nabycia jedynie 
w icnnC RAD.IO-KTNOFOT, Lwów, 
ul. Trzeciego Mada lla .

S. O. S. (MIĘDZYNARODOWY 
SYGNAŁ ALARMOWY.

Znów rad)o uratowało życia siatkom 
podróżnym na rozbitym okręcfle.

Statek angielski „Lałehan", prze- 
Ifllywając Atlantyk, trafił na okres 
niezwykle silnych burz. Parodniowa 
walka z rozszalałym żywfuołem po­
zbawiła go od;a)teozn:e wszelkiej 
irjożności opteraPia się falom i wi­
chrom. Na eto bitkę tzicgo iale, unio­
sły ze statku wszystkie szalup; ra­
townicze. Pozostawiony tia Saskę I 
niełaskę szalejących fał, ..LalehaiT 
rzucuny na jakąś wystającą 'nałer 
razdairł sobie bok i woda zalała ma­
szyny | kotły.

Pasażerom i załodze groziła nfett- 
nikniona . zguba. Pozostała jedyna 
deska ratunku radio, któr* pracowa­
ło wytrwale, wysyłając w dal we­
zwanie o pomoc.

Pasażerski statek francuski „Mau- 
rytanja" usłyszał wezwanlie i pomi­
mo odległości 150 m‘1 m-oulslJch, w 
której się znajdował, zdołał przy­
być Ma czas, ażeby uratować załogę 
„Lałohana", który w Parę chwil po­
tem poszedł na dno.

ZapM cie sią do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja spokojna. Kursa utrzy­

mane. Obrót tylko w dolarach, śre­
dni.

Dolary amerykańskie 9.28 — 9.32; 
dolary kanadyjskie 9.20 — 9 22.

TY GOPNIOWE SPRAWOZDA­
NIE GIEŁDY ZBOŻOWEJ.

Tydzień sprawozdawczy poaosta 
wał pod zmałdifciM dalszej stoyuilowej 
zniżki cen z^emiiopiłodiów. Znoża 
chlebowe w zupełnlem zaniedbaniu, 
przy braku najmniejszego zapotrze­
bowania. Transakcje dotyczyły prze­
ważcie zakupu owsa i jęczmienia. 
Żywe zainteresowanie dla otrąb 
eksportowanych za granicę. Na zbo­
że nowego zbkru niema nairazte 
wieki nabywców z poy fjdiu nreusta- 
louyich cen, wstrzymują się naogół 
od 'kupna. Kaukulujg żyto nowego 
zbioru na około 19 zł., pszenic© 29 
zł. Tendencja kształtuje się ziriżku- 
wo. Usposobienie słabe.

KOMUNIKACJA KOLEJOWA 
Z ROSJA.

M iosterstwo Kolcji komunikuje 
nast. dane o diokonamytah pizewo- 
zach w komurrlkacji z Rosją za cały 
miesiąc maj 1926 r. (w wagonach 
15-tonnowychi):

Przybyło z Rosii do Polskr 508 
w^gOnów.

Wysłano z Polski do Rosji razem 
69 wagonów. *

Tranzytem przeszło przez Polskę 
z Rosji 699 wagonów, dio Rosji zaś 
433 wagony.

Ogółem wyszło z Rosji do Polski 
—  1.207 wagonów, do Rosji zaś z 
Polski — 502 wagony. “ " *

RtfłEK WŁÓKIENNICZY.
Na łódzkni ryutou wyrotbów. ba- 

wc'lnianych ruch ostatnio nieco się 
wzmógł, ponieważ prowincja naby­
wała gatunki pościelowe i inne ga­
tunki towarów białych. Na ryipsy 
zapotrzebowanie mkimalne, muśliny 
szły lepiej. Warunki sprzedaży; 
3u% gotówką, reszta dw unresrez- 
nymt wekslami Aczkolwiek konjunk 
tura w  branży baw cBaiiej nie jest 
w chwiifi obecnej zbyt dobra wsku­
tek sezonu ogórkowego 1 Wahań wa­
luty, niedopuszczających do zawie­
rania większych transakcji — to je­
dnak przypuszczać należy, że sezon 
zimowy będzie ruchliwy, paireważ 
fcupcy-detałiiśa nic, po-sihdadą więk­
szych zapasów?i z początkiem sezo­
nu będą musieli zcopaitrywać się w 
towar. W branży trykotażowej na 
rążie za?toj zupełny; na składach 
w  fabrykach u hurtowników a na­
wet detalstów  wielkie zapiasy towa­
rów. Kanjunfktiura w tym dział© po­
prawi się. o Ste waimu się oetabih- 
zuje i ogólna sytuacja w  kraiu się 
poprawi a.

Fabryki wyrobów wełnianych 
pracują całą pira, pra ygotowując 
towar na sezon zimowy. Z prowin­
cji wpływają- już liczne zamówienia. 
Wskutek, podwyżki płac robotm- 
czyich zmuszeni byli fabn kan-ci pod­
nieść ceny.

LICZBA BEZROBOTNYCH 
ZMNIEJSZA SIĘ.

Warszawa, 9. 7. (PAT). W okre­
sie czerwca, mianowicie od 29 ma­
ja do 26 czerwca b. r. liczba bezro­
botnych zmniejszyła się o 13.486.

KURJER SPORTOWY.
DaJŚ dalszy ciąg ruzgnywek o mi­

strzostwo kl. A. we Lwowie. Le- 
chja—Sparta godz. 11-ta boilsko Cy­
tadel! Sędziuje p. kpi. Grzyb. Czarni 
—Hasmonea godła, 5 15 popoł. boisko 
Haismonei na Krzywazycach. Sędzia 
p. Schorr z Przemyśla. Pogoń wy­
jeżdża do Przemyśla, celem rozegra­
nia zay odów rewanżowych z tam­
tejszą Polon ją. Zawody prowadzi p. 
'tapt. Bllar. — God'z. 11-ta na Świtezi 
zawody o mistrzostwo w  puce w.xl- 
netj Hasmonea—Czarni, Pogoń—i_e- 
cbja.

W sprawie zawodow nasmOnea— 
Sparta Zarząa L. O. Z. P. N. nie 
uarsał motywów W. G. i D. i  na po­
siedzeniu w  dnllu 9 b. m polecił 
zweryfikować powyższe zawody o 
mistrzostwo z wyrakfeni 4:1 ma ko­
rzyść Ilais-monei i dwa punkty dla 
Hasmonei.

Wylosowanie dalszych terminów 
dla rozgrywek o mistrzostwo k l A. 
Pomeważ kluby A-klasowe rni-e poro­
zumiały się dotychczas w sprawie 
rozegrania zaległych zawodów o 
mistrzostwo kl. A. Wyidżiai Gier i 
Dyscypl L. O. Z. iP. N. wyznaczył 
następujące terminy: 18. VII. Pogoń- 
Lecnja (dogrywka); 25. VII. Sparta- 
Czarni, Hasmonea—Polonia; 1. VIII. 
Pogoń- Czarni, Lechja—Hasmonea, 
Polonja—Sparta; 8. VIII. Lechja— 
Czarni, Sparta—Pogoń. Kliuby stoją­
ce -n,a pibrwsizem miejscu są gospo­
darzami.

Plenarne posiedzenie Kolegjum 
Sędziów odbyło się 8 b. m. pod prze 
wedniotwem p. dira Niedźwirskieso, 
który prz; pomniał sprawę nadesła­
nia fotografji do nowych legitymacji 
oraz ooruszył konieczność prennme- 
rowania „Sportu1 jako organu ofi­
cjalnego O. K. S- Następne p. por. 
Szyba odczytał pisma: Polskiego Ko­
legium Sęd-ziiów, w  których P. K. S. 
w.-kuteik .nieszczęśliwych wypadków 
spow odowanych brutalną grą, jakie 
fifiały miejsce w ostatnich czasach 
na zawodach piłkarskich w Pulsce 
zwraca uwagę sędziów n,a obowią­
zujące przeptsy oraz na nie dopusz­
czenia do brutalnej gry. P. K. S. do­
nosi, że zaprotestował preecnw u- 
chwale P. Z, P. N. jakoby P. K. S. 
i O. K. S-y miały być wydziałami 
Zarządu P. Z. P. N. i O. Z. P. N-ów 
wobec czego O. K. S. winne nalał 
praco wać jako autonomiczne ledno- 
stki, W końcu przewodniczący pro­
sił, aby celem ułatu-ifenia pracy Za­
rządowi i W. G. i Di w  sprawozda­
niach sędziowskich .podawać szcze­
gółowo -rodzaj pązewimiema graczy i 
aby przestudiować ieszcze raz p o - 
Łbanowienim dotyczące rozgrywek i 
przep&y Wdłssenihoffa, gdyż z po­
wodu nieświadomości przeplisów 
odbędzie się prawdopodobnie w naj- 
bliższym czasie ponowny egzamm 
wszystkich sędziów. Wadka szkoda, 
ż-e tylko 10 sędiziów na 100 człon­
ków O. K. S. jawiło się na tiem po­
siedzeniu, a przecież na ta,kiom spo­
tkaniu prócz obupólnego wyipowie- 
dzerna się można s'ię także czegoś 
nowego nauczyć.

Toruński Klub Sportowy rozegra 
w  sobotę 17 b. m. zawody o puhaT  
P. Z. P. N. ze Sparta, w  niedzielę 
18 b. m. towarzyskie spockamie z 
Hasmontą.

Sędzia piłkarski aresztowani 
przez policję! Nieprawdopodobny 
ten wypadek wydarzył się w dniu 
4 bm w Sarajewie, gdzie do- decy­
dującego meczu sfanęły M e  najsil 
nkjsze arużyny miokieowe, oddawca 
rc-walzująye z sobą, t. j. VS. A. S. K.*' 
i „SIavija“.

Zawodami kierował jeden z człon- 
ików S. A. S. K. i to tak stronniczo, 
że policja przeprowadziła areszto­
wanie sędziego na boisku. Jiest to 
p&jynoisitn unikat w historii phkarstwa 
wogólie, gdyż dotychczas nie zdarzy­
ło się nigdzie, aby policja are&zto- 
wiała sędziego z powodu stronniczo­
ści.

Mecz wspomrfauiy z  powodu 
aresztowania kierownika zawodów, 
został przy stariie 2:0 dla S. A, S. 
K. przerywany, a dokończenie jego 
nastąpi już po.d ktorownictwem ne­
utralnego, sędiziiego.

Konkurs na prace o Bałtyku.
I 'vów. 11. iipca.

Instytut Bałtycki w Toruniu, 
chcąc podnieść zainteresowanie się 
kraju tak ważnym dla Polski pro­
blemem bałtyckim, ogłasza kon­
kurs na napisanie pracy na temat 
zagadnień bałtycko* po sklch. Czie- 
rv najlepsze otrzyma ą nagrody 
400, 300, 200, I 100 zł.' a o ileby 
zostały ogłoszone drukiem, nadto 
honorarjum autorskie.

Informacji udziela dyrektor In­
stytutu Bałtyckiego w Torunia St. 
Srokowski, ul. Franciszkańska Nr. 
14:

M I E J S K I  T E A T R  W I E L S  ? 
Poozętok przodstawla# • godr. 7 20

Niedziela 11 Iipca 1926.
Gosc, wyrięp toarji Przyoyłko-Foiocklej

Madame Sans Gene
Kumedja w 4 dr aktach Wiktoryna Sardou 

usoby 1-go aktu:
Katarzyna Hilbscher, wła­

ścicielka pralni
Marja Przybyłlco-Potocka 

Toinon | Szczęsna,
Julia > praczki Cehakow m i
La Rousotte | Bielecka
Fouchć Dobrzański
drabia Neuperg Stępowski
Lefebre, sierżąnt Rasinski
Vaubotrin | Bielecki
Rusotte > gwardziści Przy Stawski
Joiiceur | Leszczyc
Mathiću Gi-zębska
Vinaigre, dobosz Surzyńskt
Aptekarz Lewi( Id
Sąsiąd Czaszka
Sąsiadka Rybicka
Rzecz dzieje s?ę w Paryżu 10 utyęznia 

>792 r.
Osoby aktu 2-go, 3-go i 4-gO! 

Napoleon *  OkCM-nlckl
Karolina ) *inałn. Rasińska 
1 iiiza ) fcg0 si08,°  t luzyaiOWSltt 
M irszałek Lefebre, książę 

Gdańska Rasińskl
Katarz., tego żona M. PrCTbyłko-Potocka 
Fouchć, ksiąze Otranto Dobrzański
Savary, książę Rovigo Lochman
Księżna Sa\aiy HaKowska
Hrabia Neup,*rg Stępowski
Junot Leszczye

Reżyser Każimisri Okornlakl.

TEATR N0W0Ś6L
Poozftuk o gods. 8
Niedziela 11 Iipca 1I3«S.

Występ teatru illuzjofiisfycznego 
Uferini’ego.

Części zapasowe do kosiarek i żniwiarek
Kófarika poleca firma

S- PutSer i Synowie Lwów, pl. Bilczewskiego 1.3.
Teł 1301. _T00

Matrymonialna.

\TKWALER lat 25 zgłasza 
się na „męża* dla pod 

.Dobra* nr. 2176. Traktuje 
rzecz serjo. Prosi odpowiedź 
do admin. „Kurjera L v .“ 
pod „Dobry*. 2298

Pługi jedno i awusklbowe oryg. Ebenhsrdta 
z marką ochronną (Arik) poleoa tiriM

S. pwtter i Synowie
Lwów, plac Bilczewskłego I. 3. —  Telef. 1301 

i bracia Wagner Skałai 2298

i i
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ŚWIATOWEJ SŁAWY 
KAfHREiNERA KAWA SŁODOWA
B Y W A  N A Ś L A D O W A N A I

Z pewnej strony usiłuje się  
w miejsce prawdziwej Kathreinera 
kawy słodowej Kneippa podsunąć 
łudząco podobne naśladownictwo, 
aby wprowadzić w  Ł l ą d  łatwo­
wierną gospodynię.

Prosimy nie dać się złudzie, 
gdyż w porównaniu z prawdziwą 
kawą słodow ą Kneippa naślado­
wnictwo jest. m n ie j w a r to ­
śc io w e , a przytem o w !cle za 
drogie.

Zważać należy stale na podo­
biznę i podpis księdza Kneippa.

Przeciw naśladownictwu wystąpiliśmy 
na drogę sądową.

$ Ą ,  %

FubhJj I praca.

ONERGICZNY, m łody czło- 
ł-* wiek z odby tą  służDą 
w ojskow ą, egzam inow any n? 
inspektora policji m iejstiej, 
poszukuje oapow iedm ej po ­
mady. Ł askaw e zgłoszenia 
pod M. K. do adm in. „K"- 
riera Lw.“ 2232

DO ZO R Ca lasomy jakoteż 
brakan poszuku je  posa­

dy — dozorcy lub  p o d le ­
śniczego, rów nocześnie p o ­
dejm ie się w yrobu klepek i 
progów . Ł askaw e z g ło sz e ­
nia pod  „Lao“ do adm in.

Kurjera Lw .“ 2271

Ru ty n o w a n a  urzędniczka,
obznajomiona dokładnie z 

manipulacją biurową, pisząca 
biegle na maszynach wszyst­
kich systemów, poszukuje 
posady. Zgłoszenia do Adm. 
„Kurj. Lw.“ pod „Zufja‘ . 2154

Kupno i sprzedaż.

M O R E L E  (Abricosy) 1-a s 
| a w yborow e wielkie

NA RATY I Tanio i solidnie NA RATY!
.i,koru]a wszelkie pr_ce w zakres budo­

wnictwa wchodzące:
Odnawiania, rekonstrukcja domów jak i no­

we budowle

architekta —  konc. budowniczy 
LWÓW UL. ZY B L IK IEW IC Z A  L. 17

Kosztorysy bezułatnie. 2135

PARCELA
przy u). Listopada 5 minut od stacji tram ­
wajowej około 440 sążni do sprzedania. 

Zgłoszenia do Administracji pod „Parcela"

Nauka I w -o to r r la.

D EZ PŁ A T N IE  prześlę  przej- 
*-* rzeć sztukę spam iętania 
nut. C hrzanow ski. Zim oruwi 
:za 6.

M A TEM ATYK I, fizyki, ge- 
iVŁ om etrji w ykreślnej, fran- 
cuskiego niem ieckiego, ry­
sunków uczą profesorow ie 
gimn. E gzan in a , poprawki. 
Lekcje vye Lwowie lub wZim- 
nej Wodzie. Z g ł: B atoiego 34 
IV (czw arte) p iętro  od 2 - 4 .

  _______  . sor-
w yborow e wielkie wy­

syła w 5-kiiow; ch koszykach 
franco za za liczką  zł 17. A. 
W enkert exp. ow oców  Za­
leszczyki. 2249

PO R T E PIA N Y  Pianina KL- 
r  KUPUJE GOTOW KĄ 
Kaim i Syn. Lwów, Kopei - 
nika 10 T el. 20/45. 2255

M O R E L E  ZALESZCZYC- 
KIE najlepszego  gatun­

ku w ysyła w 5-kilogram o- 
wych koszykach franco za 
zaliczką po 17 zł. W igdor 
N ussbrauch Zaleszczyki.

2265

Propozycja nadzwyczajna!
P rzezn aczen ie ' Św iatow ej sław y psy- 

cho-grafolog Szyller-Szkolnik ( a u i c  prac 
-aukow ych), redak to r pism a „Świt*
(W iedza Tajem na), opow ie Ci, kim jes- 
steś, kim być m ożesz /  N adeślij charak­
ter pism a swój, lub zain teresow anej oso­
by, zakom unikuj imię rok, m iesiąc u ro­
dzenia, kaw aler, żonaty, w dow iec, ilość 
osób najbliższej rodziny. O trzym asz szczegółow ą analizę 
cnaiakteru, ok reślen ie  zalet, w ad, zdolności p rzeznacze­
nie, jak  rów nież horoskop słynnego medjum M-lle Ewigny- 
W szystkim czytelnikom ’ .K urjera  Lwow skiego*, analizę 
wysyła się po otrzym aniu tylko 2 złotych (zam iast zł. 5» 
O sobiście przyjm uje od 12-/. Protokoły, odezw y, po 
dziękow ania najw ybitniejszych osób stolicy. W a.szaw a 
Psyeho-G rafolog ŚzyJIer-Szkolnik, P iękna 25. G abinet 
re faktora P, S. N iniejsze og łoszen ie  w yciąć i załączyć 
do listu 2115

Najsilniejsze bóle głowy usuwa.

C ZK O ŁA  MUZYCZNA Marji 
Łazowskie] ( ul. Leona 

S a p a c h , 1. 15.) Przyjm uje 
zgł >szenia na czas w akacji 
codziennie od godz. 4-6-tej.

Mieszkania.
PC POKOI z kuchnią  z kom- 

fortem  m a do  w ynajęcia 
Bank Naftowy Sapiehy 3

Y47YNAJMĘ um ebl. pokój 
»» osobny. Ul, N abielaka 

24-3. 2287

Jan BajaS
Specjalny Magazyn 

Aparatów FotograTicznych 

Lwów, Kopernika 4.
T elefon 18-34. 1897

w ysyłka na p .ow incję .

Różne
^A K Ł A D  rytow niczy Eu 
"  genjusz Marjan Ungar
P racow nia  p ieczęci kanczuk  
i metal, odznak  zwykłych i 
em aljow anych, m edali, tablic, 
że tonów . Skład num eratorów , 
szab lonów  i farb do p ieczę­
ci Lwów, C horążczyzna 7.

2228

Organizator do sprzedaży 
maszyn mleczarskich.

m łody, p rzyzw yczajony .do  częstych podróży poszukiw any 
Oferty s u b 1 „O rgan izato r" w raz z referencjam i nadsyłać 
do B‘ura O głoszeń F reida, W arszaw a.R ym arska 8. 2294

C W IE T N E  opask i b iodro- 
O  w e od  11 zł b iustonosze 
od 3 zł. „M ałgoizata* B ato­
rego 34 II p. 2291

I ETNISKO w Karpatach.
640 m etrów  nad poziom . 

O kolica lesista. Stacja, le­
karz w miejscu Zgłoszenie 
willa „Ada* R ozłucz, poczt? 
Jasienica zam kow a. 2268

Poszukuję 2-3 pokoji w śródmieściu
na biuro. Zgłoszenia do Administr. 
„Kurjera Lw ow skiego' pod „01ga“ . | I

 ̂ G U B IO N A  książka w oj- 
skow a na nazw isko Juda 

H erbst false G ieicher rok 
1899 w ydaną p rzez  P K. U. 
Złoczów  uniew ażniam . 2283

l/TJPlĘ urządzen ie tartaku  
“ • dwu- lub trzy-trakow ego 
ale tylko w bardzo  dobrym  
stanie w raz z pomocniczymi 
m aszynam i. O ferty sk ładać 
pod  ad resem : St. H ori^iacs, 
Lwów, 3rgo M ają i9  W orer 
tacłi Dodawać m arkę m a «  /n  
o pis takow ych stopień zućy- 
cia i cenę. 2267

M O R E L E  ZALESZCZYC- 
T’ * KIE z w łasnego ogrodu, 
codziennie św ieżo rw ane wy­
syła w koszyicach 5-kilogr ł- 
n.owych franco za zaliczką 
zł. 18. M. Dickman, Zale­
szczyki. 2280

IY U P 0JĘ  m eble now ocze- 
“  sne i antyczne, d y  any, 
pianina, fortepiany. — Hala 
Aukcyjna, Lwów Akademi­
cka 3 T elefon  30-34. 2282

DWA w ielkie obrazy  ory­
ginalne o lejne „Yagano* 

w  bogatych ram ach okazyjnie 
sprzedam , W ittm ann Syks- 
tuska 25. 5-6 popnł. 22yt>

M O R E L E  (ABRICOSY) wy- 
ł>* borne, wielkie w ysjła  
w  5-kllogram owyrti koszy­
kach frbnco ,J.a zaliczką zł. 
18. J. L lchtenholz f Sucher 
Zaleszczyki. 2281

pO R T E P lA N  m ało używ a- 
I ny, znakom ity  sprz- dam. 
K opernika 26 p a rte r . Sfele- 
m srsk i. 2263

M O R E L E  (A bricosy) ł-a 
IV1 o b o r o w e ,  w ielkie co- 
dz ień  św ieżo rw ane wysyła 
w 5-kllogram owych koszy­
kach franco za  zaliczką 18 
zł. L. Prinz, Zaleszczyki.

2293

D O N C ZO C H Y  Ż yrardow skie 
r  poleca GABRYEL ŻYW- 
CZAK K ilińskiego 1. 2292

MEBLE w szelkiego rodzaju  
kom pletne urządzenia, 

jakoteż pojedynczo, antyki 
i używ ane neb le  c e n y p rz j-  
stępne. Zieliński K ołłątaja 5. 
s to ia rn ła . 2196

2020

Fa
i wszelkie produkta rolne kupuje i sprzedaje

na w łasny i cudzy rac łunek

,,, j i  Tawar“ zs„ka0. L ii f ,  M i i  8.
tclef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol*. 2177

Kupię kopalniaki
8000 sz t 1.70 m 11/13 cm.
2000 „ 3 m 17/19 „
1000 „ 3.50 20/22 „

oferty p ro szę  wn <sić z  podan iem  ceny loco  stacia za- 
>adowcza 1 loco stac ja  Łaziska (O- Si 1. Z głoszenia pod 
„Kopalniaki* do A dm inistr. „K urjera Lwowskiego*. 223 1

Edward Makowski
przymuje wszelkie roboty wchodzące w zakres
kafiarski. Powyższe roboty uskutecznia 

także na prowincji. 2220

Pokćj do w y n a ję c ia
z pełnem lub częściowem utrzymaniem. Inform.:

ul. Tarnowskiego 20|!l. drzwi Nr. 10.

ZAKŁADY GRAFICZNE

A. HEG EDUS
Sp. z ogr, odpow .

LWÓW, ul. Sw. M ICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki).

wykonują p ie rw szo rzęd n ie : AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY. PAPIE­
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, D Y P L O M Y  
nadto WYROBY LITO 
GRAFICZNE TŁOCZO­
NE, oraz w szelkie ro ­

boty w  zakres
ARTYSTYCZNEJ
LIT0GRAFJ1

W C H O D Z Ą C E .
TELEFON- 19-14.

Stan zdenerw ow ania, zaw roty  głowy. Prosim y zażą­
dać  bezp ła tne j b roszurki o g żen iu  dom ow tm  n i:-  
szkodliw em  San. Rat. Dr. W eise u Dr. G ebharda 

& — G dańsk 112 a. 2058

p o n v  n n ł n C 7 0 Ó  1 Z r w iersz m ilim etrów '-: Zwyczajny za tekstem  12 gr. N adesłane i nekrologia 30 gr. Na pierw szej kolum nie 50 gr. P rzed kroniką 
L f c l i y  U j J U ł o L C i !  .  i w  rubryce „Repertuar* ?!0 gr. Po  kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonom iczny 40 gr. D robne ogłoszenia za każdy w yraz 6 gr. K upna 

*orzeć.aż 8 gr. M atrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolum nie tekstow ej paski 1 irse ra ty  po  36 gr. O głoszenia zagraniczne o 50% drożej.

^składem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński,
Opłata pooztowa uiszczona gotówkę. Z  drukarni Polskie] we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29-19,

>


